
ZAGŁĘBIE JEST SILNIEJSZE
Piłkarze Zagłębia Lubin kończą powoli okres 
przygotowawczy do rundy wiosennej.  STR. 14

SPORT 

To piwo od kibiców dla 
kibiców. Pomysł jego 
produkcji pojawił się 

w Stowarzyszeniu Sympa-
tyków Zagłębia Lubin „Za-
głębie Fanatyków”. I szybko 
został zrealizowany. 

– Wiadomo, że kibi-
ce lubią pić piwo. Zresz-
tą nie tylko kibice – mó-
wi wprost Grzegorz Dzia-
łoszyński, wiceprezes sto-
warzyszenia. – Pomysł 
zrodził się wśród człon-

ków naszego stowarzysze-
nia. Wiedzieliśmy, że za-
równo nazwa, jak i ety-
kieta muszą nawiązywać 
do klubu. Tak powstał Za-
głębiak – dodaje. 

Producentem Zagłę-
biaka jest Browar Witni-
ca. Na razie piwo można 
kupić w jednym punkcie, 
w sklepie CPN (Centrum 
Piwno Napojowe) na Przy-
lesiu (na ulicy Sowiej, za-
raz przy zjeździe z ulicy Le-

śnej). Cena to 2,99 zł z bu-
telką, z czego kilka groszy 
przekazywane jest na kon-
to stowarzyszenia. 

Kibice chcą, by w naj-
bliższym czasie sprzedaż 
Zagłębiaka rozszerzyć na 
całe miasto, a może nawet 
cały Dolny Śląsk. Pomysł 
spotkał się z uznaniem lu-
binian. 

– Popieramy każdą ini-
cjatywę, która służy jed-
noczeniu kibiców. To na 

pewno ciekawy pomysł. 
Kibice muszą jednak pa-
miętać, żeby nie przeho-
lować. Chcielibyśmy, że-
by Zagłębiak zawsze miał 
pozytywny wydźwięk, 
bez żadnych negatywnych 
skojarzeń z pijaństwem 
- komentuje Michał Sał-
kowski, rzecznik Zagłębia 
Lubin. 

MARIOLA 
SAMOTICHA

Kibice mają własne piwo
Kibice już doceniają jego smak. – Ważne, że jest niepasteryzowane, czyli zawsze świeże. I etykieta też nawiązuje do naszego klubu 
i całego regionu – zachwalają fani miedziowych. Mowa o piwie Zagłębiak, które od niedawna można kupić w jednym z lubińskich 
sklepów na Przylesiu.

Dęta ballada
Lubinianie, nie wyrzucajcie pamiątek 
związanych z orkiestrą górniczą! Każde 
świadectwo może się okazać niezmiernie 
przydatne dla powstającej właśnie 
teatralnej sztuki, opowiadającej o historii 
Zagłębia Miedziowego. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, lubinianie 
obejrzą widowisko o własnym mieście 
zaraz po wakacjach. 

Na pomysł stworzenia miedziowej opo-
wieści wpadł znany polski reżyser i zarazem 
dyrektor legnickiego teatru, Jacek Głomb. 

Wiadomo, że lubińska sztuka nosić bę-
dzie tytuł „Próba orkiestry” i ma powstać 
w podobny sposób, jak osławiona legnicka 
„Ballada o Zakaczawiu”. Dramat zbudowa-
ny będzie w oparciu o fakty, ale także aneg-
doty i mity. Punktem wyjścia jest opowieść 
o górniczej orkiestrze dętej, należącej do ko-
palni KGHM. 

Twórcy apelują zatem do wszystkich, 
których osobiste historie splotły się z lo-
sami orkiestry górniczej i proszą o pomoc 
w zbieraniu wspomnień, dokumentów i pa-
miątek związanych z tą sprawą. Czekają też 
na podpowiedzi, w jakim miejscu powinno 
być grane to przedstawienie. Wiadomo, że 
w Lubinie, ale gdzie konkretnie?

 
JOANNA MICHALAK

reklama

Rok VII nr 194 17 lutego 2011 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X  • Redaktor wydania: Marta Czachórska • następne wydanie: 24 lutego 2011

PRZEJEDZIESZ, 
DOSTANIESZ MANDAT
Już za kilka dni każdy kierowca, który przeje-
dzie na czerwonym świetle przez skrzyżowanie 
Niepodległości z Marii Skłodowskiej-Curie, do-
stanie mandat. STR. 3

O TYM SIĘ MÓWI 
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Będzie spektakl o Lubinie! 

Dodatek

Uczniowie wyjechali na fe-
rie w ramach programu 
„Era inżyniera”.
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WYBUDOWAŁA SZKOŁĘ, 
POSTAWI HALĘ
– To pierwszy krok, żeby rozpocząć budowę 
hali w tym roku – mówi Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina, o decyzji, aby obiektem za-
jęła się spółka, która pracowała nad SP nr 14.
  STR. 4
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jego smak. – Ważne, że jest niepasteryzowane, czyli zawsze świeże. I etykieta też nawiązuje do naszego klubu 
i całego regionu – zachwalają fani miedziowych. Mowa o piwie Zagłębiak, które od niedawna można kupić w jednym z lubińskich 
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Trwa casting na supergwiazdę, która uświetni swym wy-
stępem półwiecze istnienia Polskiej Miedzi. Jubileuszowa im-
preza zaplanowana jest dopiero na wrzesień, ale już teraz wy-
wołuje wiele emocji wśród lubinian. Jedni, patrząc na rekor-
dowe zyski KGHM, chcieliby zobaczyć idola na miarę Bono 
i U2. Inni zadowoliliby się Lady Gagą. 

Tymczasem znany reżyser szykuje się do realizacji mie-
dziowej ballady teatralnej, której głównym bohaterem ma być 
górniczy Lubin, widziany przez pryzmat zakładowej orkie-
stry dętej. Pretekst taki sam – pięćdziesięciolecie koncernu i, 
co tu ukrywać, gigantyczne zyski. Jesienią czekają nas wybo-
ry parlamentarne, więc oprócz chleba, będą i igrzyska.

JOANNA MICHALAK
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Idą wybory, będą igrzyska
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Aktualności

Biała niedziela
Każdy chętny będzie mógł bez-
płatnie zrobić badania EKG, ciśnie-
nia i poziomu cholesterolu już 
w najbliższą niedzielę, 20 lutego 
w galerii Cuprum Arena. Ponadto 
będzie okazja do ustalenia tzw. 
wskaźnika BMI. 

Badania wykonywane będą 
w godz. 10-18. W tym samym cza-
sie specjaliści udzielać też będą 
konsultacji kardiologiczno-diete-
tycznych. Prospołeczna akcji odby-
wa się pod hasłem: Zadbaj o swoje 
serce! 
Głównym celem akcji jest ułatwie-
nie dostępu do lekarzy oraz profi-
laktyka kardiologiczno-dietetyczna 
w zakresie wykonywania badań 
EKG, badań cholesterolu, obliczania 
wskaźnika BMI, pomiaru ciśnienia, 
wskazań właściwej diety, zapobie-
gania nadciśnieniu tętniczemu 
i nadwadze. 
Pacjenci są również diagnozowani 
pod kątem stwierdzenia czynników 
ryzyka zachorowania na chorobę 
niedokrwienną serca oraz zawału 
mięśnia sercowego. Organizatorzy 
chcą uświadomić społeczeństwu, 
jak ważne są regularne badania 
oraz dbałość o własne zdrowie po-
przez aktywny styl życia, który po-
maga zapobiegać otyłości oraz in-
nym chorobom tak silnie dotykają-
cym nasze społeczeństwo. JOM

Rusza uniwersytet 
dla maluchów
Wkrótce działalność rozpoczyna 
Uniwersytet Dziecięcy Unikids. Lu-
biński oddział będzie jednym z 18 
działających w wielu polskich mia-
stach. 
Honorowy patronat nad uniwersy-
tetem objął rektor Uczelni Zawo-
dowej Zagłębia Miedziowego. Or-
ganizatorzy przedsięwzięcia już 
rozpoczęli rekrutację dzieci w wie-
ku od 6 do 12 lat. 
Aby zapisać malucha na zajęcia na-
leży wypełnić formularz zgłosze-
niowy na stronie internetowej 
www.unikids.pl i opłacić czesne 
w wysokości 160 zł za semestr plus 
15 zł jednorazowej opłaty rejestra-
cyjnej. Ilość miejsc ograniczona. 
O przyjęciu decydować będzie ko-
lejność zgłoszeń. 
Wykłady dla małych studentów 
będą odbywały się raz w miesiącu 
na terenie UZZM lub w Centrum 
Kultury Muza. Czas trwania wykła-
dów to około 1,5 godziny. Ponadto 
dzieci będą mogły dodatkowo 
wziąć udział w różnorodnych te-
matycznie warsztatach, prowadzo-
nych w małych grupach. 
– Krok po kroku wykładowcy aka-
demiccy z renomowanych uczelni 
z całej Polski będą rozbudzać 
w młodym pokoleniu ciekawość 
świata, odwagę i sympatię do zdo-
bywania wiedzy – reklamuje Mag-
dalena Marciniak. – W przystępny 
i zrozumiały dla dzieci sposób na-
uczyciele odpowiedzą na pytania: 
czy wikingowie mieli rogi; czy ge-
netyka ma ojca - do kogo jesteśmy 
podobni; dlaczego wyginęły dino-
zaury i kto posolił Bałtyk? – wyli-
cza. 
Wykład inauguracyjny odbędzie 
się 12 marca. Harmonogram wy-
kładów oraz warsztatów będzie 
dostępny na stronie internetowej 
uniwersytetu www.unikids.pl w za-
kładce Lubin-Polkowice. JOM

Przestał być posłem, nie został prezydentem, trafił do miedziowej spółki  

POlityk znalazł pracę 
w KGHM
Nowy radny sejmiku dolnośląskiego, Janusz Mikulicz znalazł zatrudnienie w Polskiej 
Miedzi. Polityk Platformy Obywatelskiej do niedawna był posłem tej partii. Na rok 
przed końcem kadencji zrezygnował jednak z zasiadania w parlamencie. 

Jak potwierdza rzecznik 
prasowy KGHM, Dariusz 
Wyborski,  JanuszMikulicz 
został zatrudniony w biurze 
zarządu spółki w wydzia-

le odpowiedzialnym za pro-
jekty. 

Mikulicz w ostatnich wy-
borach samorządowych ubie-
gał się nie tylko o mandat rad-

nego, ale też o fotel prezyden-
ta Legnicy. W poprzednich 
latach był przez wiele kaden-
cji wójtem Kunic.

JOANNA MICHALAK

Wkrótce lubinianie będą podróżować wygodniej 

Nowe wypierają stare
Wygodne, nowoczesne i przyjazne środowisku – dziesięć takich autobusów już za 
mniej więcej dwa tygodnie wyjedzie na ulice Lubina i będzie wozić mieszkańców po 
mieście. Zaś za kilka miesięcy przybędzie kolejnych dziewięć takich pojazdów.

O  tym, że będą no-
we autobusy marki 
Man, dyrektor PKS

-u wiedział już w lecie ubie-
głego roku. Nie było jednak 
pewności, ile takich pojaz-
dów uda się zakupić. Mó-
wiono o dziesięciu, udało się 
jednak zrealizować najbar-
dziej optymistyczną wersję 
i zakupić dziewiętnaście. 

– W lutym został rozstrzy-
gnięty przez urząd marszał-
kowski konkurs o dofi nan-
sowanie z Regionalnego 
Programu Operacyjnego. 
Dostaniemy pieniądze na 
zakup dziewięciu kolejnych 
autobusów, w wysokości 75 
procent ich ceny – wyjaśnia 
Kazimierz Ziółkowski, dy-
rektor PKS-u. 

Jeden taki pojazd kosztu-
je 900 tysięcy złotych. Każ-
dy jest niskopodłogowy, ma 
nowoczesny silnik przyja-
zny dla środowiska, podest 
dla wózków inwalidzkich, 
system głośnomówiący oraz 
tablicę, na której wyświetla 
się trasa jazdy. 

– W każdym autobusie są 

również cztery kamery, któ-
re rejestrować będą to, co się 
dzieje we wnętrzu pojazdu – 
dodaje Kazimierz Ziółkow-
ski. 

To co nagrają kamery, bę-
dzie można później odtwo-
rzyć, nawet kilkadziesiąt dni 
wstecz. 

Na razie nowe autobusy 
stoją w zajezdni. Od ponie-
działku zakładane są w nich 

GPS-y. W sobotę zaś kie-
rowcy zostaną przeszkoleni 
przez producenta pojazdów. 
Nowe Many wyjadą na uli-
ce Lubina pod koniec lutego 
lub na początku marca. 

Zastąpią one stare, 11-let-
nie wysłużone jelcze, naj-
pierw dziesięć, potem kolej-
nych dziewięć. 

  MARTA CZACHÓRSKA
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Na razie kupiono dziesięć nowych pojazdów, wkrótce do 
Lubina trafi kolejnych dziewięć

 Przebudują łuk na ulicy KEN 

Auta nie będą 
wypadać z drogi 
Budowa lubińskiej 
obwodnicy wkracza 
w kolejny etap. 
W poniedziałek geodeci 
wytyczali punkty pod 
przyszłą tzw. geometrię 
skrzyżowania z ulicą Komisji 
Edukacji Narodowej. Od 
tego już tylko krok, by 
połączyć obwodnicę 
z pozostałymi drogami. 

By połączyć obwodni-
cę ze skrzyżowaniem KEN, 
konieczne były poniedział-
kowe prace przygotowaw-
cze. – Geodeci wyznaczyli 
nowe miejsca instalacji elek-
trycznej oraz wszystkich me-
diów, które będą przebiegać 
w tym miejscu – tłumaczy 
Krzysztof Maj, rzecznik pre-
zydenta Lubina. – Na ostat-
nim etapie jest też przygo-
towywanie koncepcji zmia-
ny ruchu, tak, by na wiosnę 
móc ruszyć z przebudową – 
dodaje. 

Według wstępnych pla-
nów, przebudowa skrzyżo-

wania z wpięciem do niej ob-
wodnicy rozpocznie się na 
przełomie marca i kwietnia 
i ma potrwać około czterech 
miesięcy. Na razie nie wiado-
mo jeszcze czy w tym czasie 
ruch będzie się odbywał wa-
hadłowo, czy zostanie skie-
rowany przez inne ulice na 
Przylesiu. Miasto liczy, że 
prace uda się przeprowadzić 
szybko i sprawnie, tak by 
utrudnienia w jak najmniej-
szym stopniu dotknęły kie-
rowców. 

– Wpięcie obwodnicy do 
skrzyżowania będzie ostat-
nim etapem jej budowy. Łuk, 
na którym często dochodzi 
do wypadków, zostanie wy-
profilowany, pojawią się le-
wo- i prawoskręty, a przede 
wszystkim ułatwiona zo-
stanie komunikacja pomię-
dzy Ustroniem a Przylesiem, 
przez co odkorkowane zosta-
nie centrum miasta, szczegól-
nie ulica Paderewskiego – do-
daje Krzysztof Maj.

MARIOLA SAMOTICHA

Według wstępnych planów przebudowa skrzyżowania 
z wpięciem do niej obwodnicy rozpocznie się na przełomie 
marca i kwietnia i ma potrwać około czterech miesięcy
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Grupa ludzi z łopatą pod wodzą ko-
biety spowodowała małe zamieszanie. 
Gdy zaczęli kopać w miejscu zwanym 
przez lubinian „dziurą w Rynku”, nikt 
– nawet zarządzająca tym terenem Lu-
bińska Spółka Inwestycyjna – nie po-
trafi ł powiedzieć, kim są i co robią. 

Sprawa wyjaśniła się dużo później. 
Okazało się, że tajemnicza ekipa to pra-
cownicy Dialogu. – Realizujemy pro-
jekt współfi nansowany przez Unię Eu-
ropejską, w którym uczestniczy rów-

nież Lubin. Polega on na dostarczeniu 
bezpośrednio do klientów światłowo-
dów. W poniedziałek miało się odbyć 
wtłoczenie tego kabla do kanalizacji, 
ale okazało się, że jest ona niedrożna 
i nie można było włożyć światłowodu 
– tłumaczy powody pojawienia się eki-
py Dialogu w lubińskiej dziurze Mar-
ta Pietranik, rzecznik Dialogu. – Nasza 
ekipa próbowała sprawdzić, w czym 
jest problem i szukała studzienki – do-
daje. 

Pracownicy Dialogu sforsowali 
ogrodzenie i przedostali się na pry-
watny teren bez zgody właściciela, 
czyli LSI. Nikt nie skontaktował się 
z zarządcą Ireneuszem Kulczyńskim 
i nie poprosił o taką zgodę. 

– To zachowanie co najmniej nie-
stosowne – komentuje wejście na 
ogrodzony teren likwidator LSI Ire-
neusz Kulczyński. – Traktuję to tak 
samo, jakby ktoś wszedł na moją 
prywatną działkę budowlaną – mó-
wi. – Jest też problem czysto tech-
niczny czy też BHP. Gdyby któryś 
z tych panów na przykład złamał 
sobie nogę, to LSI będzie odpowia-
dać – zauważa. 

To nie koniec wykopków w Ryn-
ku. 

– Ponieważ kanalizacja okazała 
się niedrożna, będą potrzebne więk-
sze prace ziemne. Zwrócimy się o po-
zwolenie na nie do właściciela tere-
nu. Od chwili zdobycia zgody, robo-
ty potrwają około trzy, cztery dni – 
tłumaczy Marta Pietranik. 

Jednak na razie do likwidatora 
LSI nikt się nie zgłosił. 

MARTA CZACHÓRSKA

Polska Miedź chce hucznie 
uczcić swoje 50-lecie, które 
przypada w tym roku. We 
wrześniu z tej okazji ma się 
odbyć festyn. Oprócz 
koncertu, na razie tajemniczej 
gwiazdy, w planach jest wiele 
imprez towarzyszących. Już 
teraz na przykład w spółce 
tworzona jest „drużyna 
szpiku”, która będzie 
promować ideę pomocy 
chorym na białaczkę.

Na razie biuro prasowe Pol-
skiej Miedzi nie zdradza szcze-
gółów planowanej na wrze-
sień imprezy. – Mamy dopie-
ro luty, a festyn odbędzie się 
we wrześniu. Gdy już będzie-
my mieli wszystko zapięte na 
ostatni guzik, poinformujemy 
media i mieszkańców – mó-
wi Dariusz Wyborski, dyrek-
tor departamentu public rela-
tions KGHM. 

Na razie trwają rozmowy 
z kilkoma gwiazdami, któ-
re mogłyby zagrać koncert 
w Lubinie. 

Festyn z okazji 50-lecia 
miedziowej spółki, to nie tyl-
ko muzyka na dużej scenie, 
stoiska z jedzeniem i karuze-
la. – Festynowi będzie towa-
rzyszyło kilka imprez – dodaje 
Wyborski. – Już teraz tworzy-
my „drużynę szpiku”. 

Póki co w drużynie są trzy 
osoby. Bogdan Godlewski 
z KGHM, który czuwa nad jej 
tworzeniem, liczy jednak, że 
znajdzie się więcej chętnych. – 
Przekonujemy, zachęcamy i to 
nie tylko te osoby, które upra-
wiają sport, ale również tych, 
którzy chcieli by wesprzeć na-
szą ideę – mówi Bogdan Go-
dlewski. 

Każdy członek drużyny 
otrzyma charakterystyczną 
czerwoną koszulkę i poprzez 
udział w imprezach biego-
wych będzie promował ideę 
oddawania szpiku. Na począ-
tek „drużyna szpiku” weźmie 
udział w półmaratonie w So-
bótce, już pod koniec marca.

Finał wszystkich działań 
drużyny będzie we wrześniu, 
na festynie KGHM-u. W miej-
scu imprezy stanie specjal-
ny pojazd, w którym będzie 
można oddać krew i tym sa-
mym dopisać się do bazy daw-
ców szpiku. 

MARTA CZACHÓRSKA

O tym się mówi
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O tajemniczych wykopkach w Rynku pisaliśmy też w ubiegłym tygodniu, 
na pierwszej stronie. Wtedy opublikowaliśmy właśnie to zdjęcie

 Polska Miedź znów planuje...  

Wielki festyn
Weszli bezprawnie na cudzy teren 

Wykopki w dziurze 
mniej tajemnicze
Zagadkowe prace wykopaliskowe w słynnej dziurze w Rynku przestały być już tajemnicą. Niezidentyfi kowana ekipa, 
która wykopała tam niewielkie doły, okazała się grupą pracowników Dialogu, próbujących położyć światłowód. Na 
teren zarządzany przez LSI wkroczyli nielegalnie. 

Tego czy lubinianie 
przestrzegają przepisów 

pilnują kamery 
zainstalowane przy 

sygnalizacji świetlnej. 
Obraz wyświetla się 

w urzędzie miejskim. Na 
zdjęciu monitory obserwuje 

Zdzisław Przepiórski 

System pilnuje przestrzegania przepisów drogowych w mieście 

Przejedziesz, dostaniesz mandat
Już za kilka dni każdy kierowca, który przejedzie na czerwonym świetle przez skrzyżowanie Niepodległości z Marii Skłodowskiej-Curie, dostanie mandat. System działał od dawna, 
jednak nikt, kto złamał w ten sposób przepisy, nie został dotąd ukarany, ponieważ urząd miejski dopiero go testował i nie ma uprawnień do wystawiania mandatów. Teraz to się 
zmieni, magistrat nawiąże współpracę ze strażą miejską lub policją. 

Komputer poprzez ka-
mery umieszczone na 
skrzyżowaniu rejestru-

je wszystkie samochody, któ-
re przejeżdżają na czerwo-
nym świetle. Automatycznie 
wysyła też na wskazany adres 
e-mailowy zdjęcia tego pojaz-
du, a właściwie kilka fotogra-
fi i z utrwalonym momentem 
łamania przepisów. Do tej po-
ry te e-maile trafi ały do urzę-
du miejskiego. 

– Zgromadziliśmy duży 
materiał dowodowy – śmie-
je się Zdzisław Przepiórski, 
koordynator projektu wpro-
wadzenia w Lubinie Zinte-
growanego Systemu Zarzą-
dzania Ruchem. – Na począt-
ku dostawaliśmy mnóstwo 
e-maili ze zdjęciami pojazdów 
przejeżdżających przez skrzy-
żowanie na czerwonym świe-
tle. Skoordynowaliśmy jed-
nak tak sygnalizację na Nie-
podległości, że właściwie ca-
łą tę ulicę można przejechać 
bez zatrzymywania się i ilość 
e-maili zmalała. 

Lubinianie, którzy znajdu-
ją się na tych zdjęciach, mo-
gą być spokojni, nie zostaną 
ukarani mandatem. Czeka to 
jednak tych, którzy przejadą 
przez skrzyżowanie ulic Nie-
podległości z Marii Skłodow-
skiej-Curie za kilka dni. Teraz 
bowiem e-maile ze zdjęciami 
tych „drogowych przestęp-
ców” zamiast do urzędu tra-
fi ą do policji lub straży miej-
skiej. 

System ma objąć wkrótce 
także inne skrzyżowania. – 
Chcielibyśmy uruchomić to 
na skrzyżowaniach głównych 

oraz na takich, na których jest 
najwięcej kolizji – mówi Zdzi-
sław Przepiórski. – Może uda 
się to jeszcze w tym roku. 

Na całej ulicy Niepodle-
głości umieszczonych jest 13 
kamer, 3 z nich rejestrują nu-
mery rejestracyjne pojazdów. 
Jeśli policja poszukuje jakie-
goś samochodu, wpisuje jego 
numer rejestracyjny do syste-
mu i ten, jeśli zauważy szuka-
ne auto, powiadamia funk-
cjonariuszy e-mailem bądź 
SMS-em. 

MARTA CZACHÓRSKA
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W  ubiegłym roku rada 
miejska zajmowała 
się już sprawą jed-

nego kasyna. Wtedy wydała 
pozytywną opinię. Chodziło 
o kasyno, które miałoby po-
wstać przy ulicy Armii Kra-
jowej, w miejscu, gdzie teraz 
znajduje się salon gier. Obec-
nie właściciel salonu czeka 
na decyzję ministra finan-
sów, który wydaje koncesje 
na kasyna. 

O taką koncesję w Lubi-
nie chce się starać jeszcze jed-
na fi rma. Aby mogła zwró-

cić się do Ministerstwa Fi-
nansów, musi mieć najpierw 
pozytywną opinię samorzą-
du lokalnego, czyli rady miej-
skiej. 

Tym razem jednak o ak-
ceptację rady nie będzie tak 
łatwo. – Już jedną taką opinię 
wydaliśmy i to chyba wystar-
czy – mówi przewodniczący 
rady Andrzej Górzyński. 

Przypomnijmy, że ze 
względu na wielkość, w wo-
jewództwie dolnośląskim 
mogą być tylko cztery kasy-
na. We Wrocławiu są trzy. 
Na pozostałe miejscowości 
przypada więc jedna konce-
sja i właśnie ona jest obecnie 
do wykorzystania. 

MARTA CZACHÓRSKA

Miasto

reklama

Wcześniej 
o zaopiniowanie 
lokalizacji kasyna 

zwróciła się do rady 
firma, która prowadzi 

salon gier na ulicy Armii 
Krajowej
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 Pierwszy krok do postawienia najbardziej 
 upragnionego przez lubinian budynku

Wybudowała szkołę, 
postawi halę
Halę widowiskowo-sportową 
wybuduje spółka, która 
wcześniej pracowała nad 
Szkołą Podstawową nr 14 
i przylegającą do niej halą. 
Aby mogła postawić nowy 
obiekt, najpierw musi 
ofi cjalnie zmienić zakres 
działalności i nazwę. 

 – To pierwszy krok, żeby 
rozpocząć budowę hali wi-
dowiskowo-sportowej jesz-
cze w tym roku – komentuje 
Krzysztof Maj, rzecznik prezy-
denta Lubina. – Ta spółka bę-

dzie budować w imieniu mia-
sta – dodaje. 

Stanowisko w sprawie prze-
kształceń ma zająć na najbliż-
szej sesji, 22 lutego, rada miej-
ska. Zapewne będzie ono po-
zytywne. 

Miejsce na halę również 
jest już wybrane. Są to tereny 
przylegające do OSiR-u. Mia-
sto jest także właścicielem 
projektu hali, który odkupi-
ło od likwidowanej Lubiń-
skiej Spółki Inwestycyjnej za 
800 tys. zł. 

MARTA CZACHÓRSKA

Szybcy radni
Radni miejscy w rozpo-
czętej właśnie kadencji 
nie zamierzają marno-
wać czasu. Chcą maksy-
malnie przyśpieszyć 
wszystkie procedury, tak, 
aby budżet co roku był 
gotowy nie jak było do 
tej pory w styczniu, ale 
miesiąc wcześniej – 
w grudniu roku poprzed-
niego. 
– Nie ma sensu rozwle-
kać wszystkich procedur, 
gdy można coś zrobić 
szybciej i sprawniej – 
mówi przewodniczący 
rady miejskiej Andrzej 
Górzyński. – Dlatego po-
stanowiliśmy zmienić 
tryb prac nad projektem 
uchwały budżetowej – 
dodaje. 
Odpowiednią uchwałę 
w tej sprawie rajcy po-
dejmą na najbliższej se-
sji, 22 lutego. Dzięki te-
mu zamiast w styczniu, 
budżet byłby gotowy 
jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia, lub 
tuż po nich. 

MRT

Potrzebują opinii rady, aby ubiegać się o koncesję 

Lubin – dobre miejsce na kasyno
Drzwiami i oknami pchają się do Lubina właściciele kasyn. Do rady miejskiej wpłynęła 
kolejna prośba o zaopiniowanie lokalizacji takiej hazardowej działalności. 

Hala ma powstać przy OsiR-ze i tak właśnie wyglądać
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P ięć lat temu ko-
bieta związała się 
z Antonim G. Za-

mieszkali razem w Lu-
binie wraz z dwójką jej 
dzieci z poprzedniego 
związku. Mężczyzna 
okazał się tyranem 
i sadystą. 

Niemal od począt-
ku znajomości znęcał 
się fi zycznie i psychicz-
nie nad partnerką oraz 
jej kilkuletnimi dzieć-
mi. Regularnie ją dys-
kredytował. Twierdził, 
że jest bezwartościowa 
i do niczego się nie na-
daje. Powtarzał, że nie 
potrafi  być matką dla 
swoich dzieci i groził, 
że ją zniszczy. Bił i wy-
zywał w okrutny spo-
sób. Podczas ataków 
złości niszczył też wy-
posażenie mieszka-
nia. 

W lipcu ubiegłego 
roku Antoni G. wypro-
wadził się ze wspólne-
go mieszkania do piw-
nicy, ale i tak wielo-

krotnie wdzierał się do 
domu. Groził kobiecie 
śmiercią, na wypadek 
gdyby zdecydowała 
się zaalarmować poli-
cję, i wysyłał wulgar-
ne SMS-y. Ofi ara nie 
wytrzymała gehen-
ny i postanowiła po-
pełnić samobójstwo. 
Na własne życie tar-
gnęła się 2 paździer-
nika ubiegłego roku. 
Na szczęście niesku-
tecznie. 

Lubińska prokura-
tura oskarżyła 29-lat-
ka o znęcanie. Podej-
rzany przyznał się 
do winy i skorzystał 
z prawa do odmowy 
wyjaśnień. W prze-
szłości był wielokrot-
nie karany, w tym za 
znęcanie się nad part-
nerką i jej dziećmi. Za 
swe czyny odpowie 
w warunkach tzw. re-
cydywy. Na proces 
przed Sądem Rejono-
wym w Lubinie ocze-
kuje w areszcie. Grozi 

mu kara od 2 do 15 lat 
więzienia. 

– Istotne znaczenie 
dla sprawy miała opi-
nia biegłego psycholo-
ga – wyjaśnia Joanna 
Sławińska-Dylewicz, 

rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej 
w Legnicy. – W wyda-
nej opinii biegła stwier-
dziła, że pokrzywdzo-
na – mając obniżone 
mechanizmy radzenia 

sobie w trudnych sy-
tuacjach – sięgnęła po 
demonstracyjną próbę 
samobójczą, jako osta-
teczną formę wołania 
o pomoc – dodaje pro-
kurator. 

Imię i inicjał nazwi-
ska oskarżonego zo-
stały zmienione przez 
redakcję.

WOJCIECH 
NIEDZIELSKI

Pod paragrafem

Nikomu nic się nie stało. Skończyło się na zadymieniu 

Znów o krok 
od tragedii
I znów sąsiedzi zapobiegli tragedii. Jeden z emerytów zapomniał o garnku 
pozostawionym na włączonej kuchence. Interweniowała straż pożarna. Na szczęście 
skończyło się na zadymieniu mieszkania i klatki schodowej. 

Policjanci prowadzą akcję „Bezpieczne ferie” 

Jedni będą wypoczywać, 
inni pracować

Około ósmej rano 9 lutego 
lubińska straż pożarna otrzy-
mała zgłoszenie o zadymie-
niu klatki schodowej na uli-
cy Sowiej. Na miejsce poje-
chały trzy wozy gaśnicze. 

– Jak się okazało, jeden 
z emerytów pozostawił gar-
nek na kuchence i prawdo-
podobnie o tym zapomniał. 
Na szczęście sąsiedzi powia-
domili nas o zadymieniu 
i nie stało się nic poważnego. 

Strażacy przewietrzyli miesz-
kanie – relacjonuje oficer dy-
żurny lubińskiej straży po-
żarnej. 

To już drugi taki przypa-
dek w ostatnich tygodniach 
i to na tym samym osiedlu. 
W poprzedni poniedzia-
łek podobna sytuacja mia-
ła miejsce na ulicy Wroniej. 
Jeden z górników, który po 
nocce wrócił z pracy, zasnął 
i także zapomniał o podgrze-

wanej na kuchence potrawie. 
Tam również pomogła czuj-
ność sąsiadów. 

Strażacy przyznają, że ta-
kie przypadki często zdarza-
ją się w naszym mieście. Naj-
częściej w weekendy. Powin-
niśmy być bardziej ostrożni, 
bo taka lekkomyślność mo-
że doprowadzić do zaczadze-
nia, a nawet spalenia miesz-
kania. 

MARIOLA SAMOTICHA

Laba dla uczniów, za to dla 
policjantów – czas wzmożonej 
pracy. W poniedziałek 
w całym województwie 
rozpoczęły się ferie, 
dolnośląscy funkcjonariusze 
przystąpili więc do akcji 
„Bezpieczne ferie”. 

– Naszym głównym celem 
jest zapewnienie bezpieczeń-
stwa dzieciom uczestniczą-
cym w zorganizowanych for-
mach wypoczynku, jak i tym, 
które pozostały w miejscu za-
mieszkania – mówi starszy 
aspirant Jan Pociecha z lubiń-
skiej policji. 

W ramach akcji policjan-
ci będą współpracować z or-
ganizatorami wypoczynku 
zimowego oraz przedstawi-
cielami innych służb oraz in-
stytucji, w tym m.in. GOPR, 
Straże Gminne, Straże Leśne, 
Straże Rybackie. Postawią też 
na wzmożone kontrole. 

– Szczególnie sprawdzać bę-
dziemy miejsca pozostawione 
bez nadzoru, zwłaszcza zbior-
niki wodne oraz miejsca zi-
mowych zabaw, miejsca zor-
ganizowanego wypoczynku, 

punkty sprzedaży alkoholu 
i wyrobów tytoniowych – czy 
przypadkiem nie są one sprze-
dawane nieletnim, jak rów-
nież miejsca, gdzie może do-
chodzić do handlu lub zaży-
wania środków odurzających 
– wylicza Jan Pociecha. 

Szczególne znaczenie 
w okresie ferii ma bezpieczeń-
stwo przewozu dzieci i mło-
dzieży, dlatego policjanci bę-
dą też prowadzić kontrole sta-
nu technicznego autokarów. 
Funkcjonariusze sprawdzać 
będą stan techniczny i wypo-
sażenie pojazdów przewożą-

cych dzieci, jak również stan 
trzeźwości kierowców. Prośby 
o kontrole autobusów moż-
na kierować do lubińskiej dro-
gówki pod nr tel. 076 840 63 
91.

Wzmożonych kontroli na 
dolnośląskich drogach mo-
gą spodziewać się też pozosta-
li kierowcy. W okresie ferii po-
licjanci będą sprawdzać stan 
techniczny i wyposażenie po-
jazdów, trzeźwość kierowców, 
przekraczanie dopuszczalnej 
prędkości czy stosowanie pa-
sów bezpieczeństwa. 

MARIOLA SAMOTICHA

Koniec gehenny lubinianki i jej dzieci 

Samobójstwo jak wołanie o pomoc
Mieszkaniec podlubińskiej wsi tak długo znęcał się nad swoją życiową partnerką, aż wykończona psychicznie kobieta targnęła się na własne życie. 
 Gehenna matki trojga małych dzieci, trwała trzy lata. 
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Stróże prawa kontrolują autobusy, aby dzieci całe i zdrowe 
dotarły na przykład na narty, w góry

Strażacy przyznają, że takie pozostawienia garnka 
na ogniu często zdarzają się w naszym mieście
Strażacy przyznają, że takie pozostawienia garnka 
na ogniu często zdarzają się w naszym mieście

Mężczyzna niemal od 
początku znajomości 
znęcał się fizycznie 
i psychicznie nad 
partnerką oraz jej 

dziećmi

Arystokraci szos
Ponad dwa promile alkoholu miał 

rekordzista, który we wtorek zo-

stał zatrzymany przez lubińską 

policję na gorącym uczynku jazdy 

samochodem pod wpływem alko-

holu. Ponadto okazało się, że cią-

ży na nim zakaz prowadzenia po-

jazdów mechanicznych. 

Mundurowi schwytali 29-letniego 

szofera późnym wieczorem na lu-

bińskim osiedlu Ustronie. Tor jaz-

dy mieszkańca powiatu głogow-

skiego wzbudził u nich – jak się 

okazało słuszne – podejrzenia. 

Nie był to jednak jedyny tego ty-

pu incydent. Godzinę wcześniej 

zatrzymano 41-letniego lubiniani-

na, który prowadził auto mając 

ponad promil alkoholu. Nieco 

mniej miał trzeci delikwent, który 

w południe jeździł po Ścinawie. 

– Teraz cała trójka odpowie przed 

sądem za jazdę po użyciu alkoholu 

– mówi starszy aspirant Jan Po-

ciecha. – Grozi im kara do dwóch 

lat pozbawienia wolności, a kie-

rowcy, który nie przestrzegał za-

kazu sądowego, do lat trzech – 

dodaje rzecznik prasowy policji 

JOM
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Ciąg dalszy historii pewnej znajomości 

Sądowy finał przyjaźni
Dobiega końca proces przeciwko dwóm mieszkańcom Lubina, którzy mieli dokonać rozboju na koledze. 
W ubiegłym tygodniu legnicki sąd okręgowy, który bada sprawę, uchylił areszt wobec jednego z oskarżonych. 

O  sprawie informowa-
liśmy w poprzednim 
numerze „Wiado-

mości Lubińskich”, w arty-
kule „Przyjaciele od siedmiu 
boleści”. Przypomnijmy, że 
na ławie oskarżonych zasie-
dli 30-letni Artur K. i 26-let-
ni Łukasz T. 

Ich wspólny znajomy, 
Adrian J. zawiadomił poli-
cję, że został przez nich po-
bity, okradziony i zastra-
szony. Przyczyną konfl iktu 
miała być kradzież agregatu 
prądotwórczego należące-
go do krewnych pokrzyw-
dzonego. 

Sąd przesłuchał już nie-
mal wszystkich świadków, 
w tym pokrzywdzonego Ad-
riana J. Podczas ostatniej roz-
prawy mężczyzna skorzystał 
z prawa do odmowy zeznań. 
Przy okazji okazało się, że 
w innej sprawie został skaza-
ny na półtora roku więzienia 
w zawieszeniu na trzy lata. 

Karany jest też jeden 
z oskarżonych – Artur K. On 
również został skazany w in-
nej sprawie i zakład karny ma 
opuścić dopiero za 2,5 roku. 

Czyste konto ma jedynie 
Łukasz T., który dotąd nie 
miał do czynienia z wymia-
rem sprawiedliwości. Męż-
czyzna od czterech miesięcy 
przebywał w areszcie. Teraz 
sąd zamienił mu ten tzw. śro-

dek zapobiegawczy na do-
zór policyjny i poręczenie 
majątkowe w wysokości 5 
tys. zł. 

Obecna na sali rozpraw 
rodzina nie kryła radości. 

Mężczyzna zaraz po proce-
sie mógł bowiem wrócić do 
domu. 

Kolejny termin rozprawy 
sąd wyznaczył na pierwszą 
połowę marca. Do przesłu-

chania został już tylko je-
den świadek. Niewyklu-
czone, że wówczas zosta-
nie ogłoszony wyrok w tej 
sprawie. 

JOANNA MICHALAK

 Chcieli sobie 
  pojeździć
Chcieli pobawić się wózkiem sklepo-
wym z jednego z lubińskich marketów, 
więc go zabrali spod sklepu. Zapo-
mnieli jednak, że to również kradzież. 
Tuż po północy z piątku na sobotę pa-
trol policji na ulicy na Przylesiu zauwa-
żył dość niezwykłą parę – dwóch mło-
dych mężczyzn pchało pusty wózek 
sklepowy. 
Gdy funkcjonariusze ich wylegitymo-
wali, okazało się, że 19-latkowie ukra-
dli ten wózek spod sklepu. – Tłuma-
czyli policjantom, że chcieli sobie po-
jeździć – mówi starszy aspirant Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 
Obaj mężczyźni byli nietrzeźwi. Jeden 
miał prawie promil alkoholu w wydy-
chanym powietrzu, a drugi prawie 
dwa. Zostali zatrzymani w policyjnym 
areszcie. Później trafią przed sąd. Za 
kradzież grozi im kara do 5 lat pozba-
wienia wolności. 
   MRT 

Demontowali 
ogrodzenie 
w biały dzień
Do aresztu trafiło czterech złodziei, 
którzy 9 lutego w południe zdemonto-
wali siatkę ogrodzeniową na Starym 
Lubinie. Mieli pecha, bo zostali przy-
uważeni przez znajomego właściciela 
posesji, do którego należał łup. 
Dwóch rabusiów uciekło ze skradzioną 
siatką, a pozostali – przy użyciu kamie-
ni i metalowego pręta – usiłowali za-
straszyć intruzów. Na miejsce wezwano 
policję. Mundurowi natychmiast za-
trzymali krewkich złodziei. 
Mężczyźni, którzy planowali sprzedać 
siatkę w skupie złomu, mają od 19 do 
30 lat. Wkrótce staną przed sądem. 
Grozi im kara do 10 lat więzienia. Łup 
powrócił do właściciela.
   JOM

Kierowcy na piątkę
417 skontrolowanych kierowców i tyl-
ko dwóch nietrzeźwych – to bilans akcji 
policyjnej prowadzonej pod kryptoni-
mem „Trzeźwy poranek” na drogach 
całego powiatu. – To bardzo dobry wy-
nik – chwali kierowców Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji. 
Akcja prowadzona była przez 3,5 go-
dziny, od 5.30 do 9.00 rano. – Działa-
nia skierowane były głównie na wyeli-
minowanie z ruchu drogowego kie-
rowców poruszających się pod wpły-
wem alkoholu lub środków odurzają-
cych – tłumaczy Sylwia Wilk z lubińskiej 
policji. 
Badaniu alkomatem poddanych zosta-
ło 417 kierowców. Tylko dwóch z nich 
podróżowało pod wpływem alkoholu. 
Obu mężczyznom zatrzymano prawo 
jazdy. 
– Taki wynik pokazuje, że zwiększa się 
świadomość i odpowiedzialność kie-
rowców. Mimo wszystko podobne ak-
cje będziemy organizować tak długo, 
aż na drogach naszego powiatu w ogó-
le nie będzie nietrzeźwych kierowców 
– dodaje Jan Pociecha. 
Przypominamy wszystkim kierującym, 
że za prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrzeźwości lub pod wpływem środ-
ka odurzającego grozi kara do dwóch 
lat więzienia.
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Ogień pojawił się niespodziewanie 

W centrum miasta 
spłonął samochód
To nie było podpalenie – dementuje pogłoski o pożarze samochodu lubińska 
policja. W okolicy Centrum Kultury Muza w ogniu stanął dostawczy ford 
transit. Straty oszacowano na około 5 tys. zł. 

Do nieszczęśliwego 
zdarzenia doszło 7 lute-
go, około godz. 17.30, 
przy zbiegu ulic Tysiącle-
cia i Kopernika. – Kierow-
ca forda transita na lubiń-
skich tablicach rejestracyj-
nych zauważył, że jego sa-
mochód się pali – relacjo-
nuje Tomasz Koźlik, dy-
żurny Państwowej Straży 
Pożarnej w Lubinie. 

Na miejsce przybyli 
strażacy. Jak relacjonuje 
dyżurny straży pożarnej, 
spaleniu uległa komora sil-
nika oraz kabina pojazdu. 

Przyczyny pożaru nie 
są jeszcze znane. Docho-
dzenie w tej sprawie pro-
wadzi policja. Wstępnie 

wykluczono udział osób 
trzecich. 

Pożar tego samochodu 
to pierwszy taki przypadek 
w tym roku, jaki odnoto-
wali lubińscy strażacy. 

MAGDALENA LATOCH
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We trzech napadli na lubinianina 

Skatowali 
mężczyznę na 
progu mieszkania
Przed drzwiami własnego 
mieszkania został brutalnie 
zaatakowany mieszkaniec 
powiatu lubińskiego, który 
w miniony czwartek późnym 
wieczorem wracał do domu. 
Policjantom z wydziału 
kryminalnego udało się 
zatrzymać trzech mężczyzn, 
którzy mogą mieć związek z tą 
sprawą. 

Sprawcy uderzyli swoją 
ofi arę w tył głowy, a następnie 
skopali po całym ciele. Ciosy 
były tak mocne, że mężczy-
zna stracił przytomności. 

– Gdy odzyskał świado-
mość, był już w swoim miesz-
kaniu – relacjonuje star-
szy aspirant Jan Pociecha. – 

Miał skrępowane ręce, a kie-
dy udało mu się oswobodzić, 
powiadomił służby ratunko-
we. W wyniku odniesionych 
obrażeń został umieszczony 
w szpitalu – dodaje rzecznik 
prasowy lubińskiej policji. 

Mundurowi wytypowa-
li sprawców. Do policyjnego 
aresztu trafi ło trzech miesz-
kańców powiatu lubińskiego 
w wieku od 23 do 26 lat, któ-
rzy mogą mieć związek z tą 
sprawą. 

Teraz policjanci szczegó-
łowo wyjaśniają okoliczno-
ści całego zdarzenia. Za na-
pad grozi kara do 12 lat wię-
zienia.

 
JOANNA MICHALAK

Spaliła się komora silnika 
i kabina forda transita

Każdego dnia 
pijany kierowca
Prawie codziennie lubińscy policjanci 
zatrzymują pijanych kierowców. Choć 
nie minęły jeszcze dwa miesiące odkąd 
zaczął się rok, stróże prawa trafili już na 
61 osób, które prowadziły samochód 
mając promile we krwi. Tegoroczny re-
kordzista miał ich przeszło 3. 
Wielu z tych, którzy decydują się siąść 
za kierownicę po wypiciu kilku drinków, 
powoduje wypadki lub kolizje. Takie sy-
tuacje zdarzają się prawie każdego 
dnia. 
– Nie dalej jak wczoraj zatrzymaliśmy 
mężczyznę kierującego osobowym for-
dem, który miał ponad dwa promile al-
koholu – mówi starszy aspirant Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji. – 
Przed zatrzymaniem spowodował za-
grożenie dla innego użytkownika drogi. 
Gdyby ten nie ratował się ucieczką do 
pobliskiego rowu, mogłoby się to 
skończyć różnie – dodaje. 
Policjanci zatrzymują coraz więcej pija-
nych kierowców również dzięki pomo-
cy trzeźwych użytkowników dróg. 
– Coraz częściej jesteśmy informowani 
przez kierowców o podejrzanym spo-
sobie jazdy przez innych kierujących. 
Takie zachowanie pozwala na szybką 
eliminację nietrzeźwych z naszych dróg 
– wyjaśnia Jan Pociecha. 
Tym, którzy prowadzą samochód bę-
dąc pod wpływem alkoholu, grożą su-
rowe kary – nawet do 2 lat pozbawie-
nia wolności. Jeśli sprawca nie stosuje 
się do zakazu prowadzenia pojazdów 
wydanego przez sąd, kara ta wzrasta 
do 3 lat więzienia. 
– Jednak gdy taki kierowca spowoduje 
wypadek, konsekwencje ponoszą rów-
nież inni – przestrzega rzecznik policji. – 
Pamiętajmy, że nawet gdy jesteśmy pa-
sażerami, a wiemy, że kierowca spoży-
wał alkohol, godzimy się na to by po-
pełnił przestępstwo. Jeżeli mamy moż-
liwość, nie dopuszczajmy takiego kie-
rowcy do jazdy samochodem. MRT

Sąd przesłuchał już niemal wszystkich świadków, w tym pokrzywdzonego 
Adriana J. Podczas ostatniej rozprawy mężczyzna skorzystał z prawa do 

odmowy zeznań
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Pure Heath&Fitness daje szansę lubiniankom, aby się odmienić 

Wiosenna metamorfoza
Gdy przyroda budzi się do życia, w kobietach budzi się chęć zmiany na lepsze. Któż nie chciałby mieć wymarzonej 
fi gury, pięknej cery, bez defektów, boskiej fryzury, oszałamiającego makijażu i rewolucji w szafi e? Jeśli uważasz, że 
przyszedł czas na ciebie, musisz koniecznie zgłosić się na casting organizowany przez Pure Heath&Fitness 
w Lubinie. Zrobimy to za ciebie i to za darmo.

Reklama
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P anie w wieku od 35 do 45 lat, któ-
re chcą pod okiem profesjonali-
stów w dwa miesiące diametralnie 

zmienić swój wizerunek, mogą przesy-
łać swoje zdjęcia oraz dane kontaktowe, 
wraz z uzasadnieniem, dlaczego to wła-
śnie one powinny przejść metamorfozę. 
Maile należy kierować na adres: meta-
morfoza@purepoland.com.

Zgłoszenia będą przyjmowane do 25 
lutego 2011r. Można je również zosta-
wiać w klubie. Czas trwania metamor-
fozy – od 1 marca do 1 maja. 

Plan metamorfozy: 
Na pierwszym spotkaniu dietetyk 

wykona dokładny pomiar i analizę skła-
du ciała oraz przeprowadzi wywiad ży-
wieniowy i na tej podstawie skomponu-
je zbilansowany plan dietetyczny. 

Kolejny krok to starannie opra-
cowany trening personalny. Kobieta 
otrzyma skompletowany zestaw ćwi-
czeń i pod bacznym okiem trenera, 
trzy razy w tygodniu, będzie spoty-
kać się na ćwiczeniach. Metamorfoza 
odbywać się będzie w klubie Pure He-
alt&Fitness, w galerii handlowej Cu-
prum Arena w Lubinie. Osoba otrzy-
ma na czas trwania metamorfozy dar-
mowe członkostwo. 

Postępy i przebieg trwania meta-
morfozy będą na bieżąco analizo-
wane. Pod koniec kwietnia zosta-
ną przeprowadzone zabiegi kosme-
tyczne oraz całkowita zmiana fryzu-
ry i stylu. 

Zwieńczeniem metamorfozy bę-
dzie finałowy występ, na którym 
mieszkańcy będą mogli obejrzeć od-
mienioną lubiniankę. 

Cała akcja jest bezpłatna. 
MARTA SKUBISZ

Kobieta otrzyma skompletowany zestaw ćwiczeń i pod okiem 
trenera będzie spotykać się na ćwiczeniach. Pod koniec kwiet-
nia zostaną zaś przeprowadzone zabiegi kosmetyczne oraz 
całkowita zmiana fryzury i stylu
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Na szlakach historii – Pałac Staniszów
Dolina Pałaców i ogrodów to jedna 
z największych perełek Dolnego Ślą-
ska. Jednym z najlepiej zachowanych 
jest pałac w Staniszowie. Początki bu-
dowli pałacowej sięgają prawdopodob-
nie drugiej połowy XVI wieku. Z tych cza-
sów mogą pochodzić mury o grubości 
powyżej 1 metra, określające kształt 
pierwotnego dworu, który odpowiadał 
mniej więcej dzisiejszemu korpusowi 
głównemu bez części wschodniej. Ta 
część powstała później, być może 
w pierwszej połowie XVIII wieku, z tego 
czasu mogą pochodzić alkierze pół-
nocne. Kolejna przebudowa nastąpiła 
już za czasów księcia von Reuss po ro-
ku 1787. Jej zakres nie jest udokumen-
towany, prawdopodobnie nastąpiła 
zmiana wystroju wnętrz i elewacji, któ-
rym nadano charakter późnobaroko-
wy.

piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 21.02.2011

18.00 Zagadki kulinarne
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Swojska kuchnia 
 – jabłka w cieście – poradnik 
19.25 Echa Polkowic 
 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Rajd zimowy 
 – program publicystyczny

ŚRODA 23.02.2011 

18.00 Arena ognia
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Skuteczni z Dolnego Śląska, 

odc. 1 – program 
publicystyczny 

19.15 Związkowiec 
 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Babski gadanie: szybkie, 

zdrowe jedzenie – poradnik

CZWARTEK 17.02.2011 

18.00 Galeria sztuki
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Echa Polkowic – program 

publicystyczny 
19.10  Naturalnie Przemków 

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Parki miejskie Lubina, odc. 1,

park Wrocławski – program 
publicystyczny

PIĄTEK 18.02.2011 

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10  Nie jesteś sam, odc. 2 

– poradnik 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Legnica XXI wieku 

– program publicystyczny 

SOBOTA 19.02.2011 

10.00 Na szlakach historii 
 – program historyczny
10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Magazyn sportowy 
11.10 Rajd zimowy 
 – program publicystyczny
11.30 Wydarzenia, sport 
11.45 Makijaż ślubny – poradnik 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Echa Polkowic 
 – program publicystyczny 
18.45 Magazyn sportowy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Nie jesteś sam, odc. 2 
 – poradnik 
19.59 Naturalnie Przemków 
 – program publicystyczny 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Siatkarskie Zagłębie
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
00.00 Teletekst

WTOREK 22.02.2011 

18.00 ABC plastyki
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Związkowiec 
 – program publicystyczny 
19.25 Nie jesteś sam, odc. 2 
 – poradnik  
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Wieczór w Legnicy 
 – program publicystyczny

NIEDZIELA 20.02.2011 

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Na szlakach historii – program historyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Echa Polkowic – program publicystyczny 
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Nie jesteś sam, odc. 2 – poradnik 
11.59 Naturalnie Przemków 
 – program publicystyczny
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Siatkarskie Zagłębie
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00  Skuteczni z Dolnego Śląska, odc. 1 

– program publicystyczny 
18.15 Parki miejskie Lubina, odc. 1, park Wrocławski  
 – program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Babski gadanie: szybkie, zdrowe jedzenie – 
poradnik  
19.40 Metamorfoza – poradnik 
19.50 Legnica XXI wieku – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Siatkarskie Zagłębie
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny
00.00 Teletekst 

ABC plastyki – zima na czarnym tle
Dzieci z warsztatów ABC przy Mło-
dzieżowym Domu Kultury w Lubinie 
i tym razem tworzyły swoje małe 
dzieła. Motywem malarskim była zi-
ma, a materiały z których powstały 
obrazy to farby, akwarele i wycinan-
ki. Wyjątkowość prac to czerń i biel, 
którą wyróżnia się zimowy pejzaż. 
Dzieci z Młodzieżowego Domu Kul-
tury w Lubinie, wyobrażają sobie zi-
mę i mróz po swojemu. Przyroda za-
wsze fascynowała artystów swoim 
pięknem. Malowane piórem i pędz-
lem pejzaże zachwycają, umożliwia-
ją nam podziwianie miejsc i zjawisk, 
których inaczej być może nigdy nie 
ujrzelibyśmy. Z takim tematem dzie-
ci radziły sobie doskonale, tworząc 
obrazy, które zadziwiają nawet wy-
kształconych artystów. Wybrane ob-
razy już tradycyjnie trafiają na au-
kcje charytatywne i konkursy.
wtorek, godz. 18

Arena ognia
Artyści z Wrocławia, Bolesławca 
i Wałbrzycha zaprezentowali w le-
gnickim rynku trzy różne widowiska - 
trzy historie najgorętszego z żywio-
łów, który w ich rękach stawał się po-
słuszny, a w oczach widzów wydawał 
się tego wieczoru zaledwie niegroź-
ną zabawką. Poświęcając wiele go-
dzin na ćwiczenia i nie raz przypłaca-
jąc bólem poparzeń i potknięć, uda-
ło się najwytrwalszym tancerzom-
aktorom uwięzić żywioł na łańcu-
chach poi, szczycie pochodni czy na-
wet w płonącym kole. Starcie po-
skramiaczy ognia pomiędzy Klan 
Grus, Gorgona i Pironix były to dwie 
godziny fascynującego, gorącego wi-
dowiska, poprowadzonego przez 
średniowiecznych rycerzy i gierm-
ków oraz przez psotne, zielone elfy. 
Zwyciężyła wrocławska grupa Klan 
Grus.
środa, godz. 18

Zagadki kulinarne
 – polędwiczka z sałatką
Polędwiczka z sałatką, to potrawa do 
której jedzenia zachęcają i dietetycy, 
i smakosze. Jest lekka, smaczna, 
świetnie komponuje się z rozmaitymi 
dodatkami. Dzięki szklarniom zielone 
listki w najróżniejszych, mniej lub bar-
dziej egzotycznych odmianach może-
my jadać cały rok. Ale wiosną i latem 
smakują one najlepiej. Wystarczy, że 
skropimy je sokiem z cytryny, oprószy-
my przyprawami i oto mamy najprost-
szą sałatkę. Łącz różne odmiany wa-
rzyw, najlepiej różnokolorowe otrzy-
mamy barwny miks, który nie tylko wy-
gląda apetycznie na talerzu, ale rów-
nież można rozkoszować się rozmaity-
mi smakami listków różnych gatun-
ków roślin. Dodatkiem jest polędwicz-
ka, której przepis zdradzimy na naszej 
antenie w najbliższym odcinku „Zaga-
dek kulinarnych”.
poniedziałek, godz. 18

Powtórki programów co dwie godziny

Galeria sztuki - Martwa natura
Obraz statyczny, dynamiczny, a może 
stonowany? Jak zinterpretować dzie-
ło sztuki, poznać technikę jego wyko-
nania i sekretne tajniki? Jak się oka-
zuje to wcale nie jest takie trudne, 
wystarczy tylko oglądać nasz nowy 
program. Z myślą o naszych telewi-
dzach stworzyliśmy cykl pt. „Galeria 
sztuki”, w którym to będziemy przed-
stawiać Państwu różne gatunki ma-
larskie. Wiedzę nie tylko merytorycz-
ną ale i praktyczną przekażą artyści 
z Lubina i okolic. Tematem pierwsze-
go programu będzie martwa natura 
– gatunek malarski obejmujący sta-
tyczne przedstawienie przedmiotów. 
Dlaczego artyści najczęściej wybiera-
ją owoce i co to tak naprawdę ozna-
cza dowiecie się Państwo oglądając 
pierwszy odcinek.

czwartek, godz. 18

reklama

Nadajemy z Lubina dla lubinian
Telewizja dostępna w sieci kablowej UPC na kanale C-41.
Już wkrótce w sieci FONET na kanale K-56.
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Zrezygnowano też z po-
mysłu, który pojawił się, 
gdy w Lubinie powstał He-
lios, aby w kinie Muza do-
minowały produkcje arty-
styczne, klasyki oraz starsze 
produkcje. 

– Chcieliśmy, aby było to 
kino ambitne, ale niestety 
to się nie sprawdziło – mówi 
Beata Kurpińska z Centrum 
Kultury Muza. 

Na filmy artystyczne 
przychodziło niewiele osób. 
Byli to zazwyczaj ci, którzy 
od wielu lat chodzą na DKF. 
Jak mówi Beata Kurpińska, 
jest to grupa około 40 osób. 
– I na tym się kończy kino 
artystyczne w Lubinie – do-
daje Kurpińska. – Pójdziemy 
w innym kierunku. Będzie-

my teraz grać te fi lmy, któ-
re cieszą się powodzeniem 
w całej Polsce. 

Hity filmowe będą tra-
fi ać do Muzy z małym opóź-
nieniem. I tak na przykład 
obecnie wyświetlany w du-
żych kinach fi lm „Jak się po-
zbyć cellulitu” w Muzie po-
kazywany będzie dopiero od 
4 marca. 

Zarządzający Muzą li-
czą, że przyciągną kinoma-
nów o wiele niższą niż w He-
liosie ceną biletów. Atutem 
mają być też wygodne fote-
le i możliwość zostawienia 
kurtki czy płaszcza w szatni, 
której Helios nie posiada. 

Systematycznie w kinie 
Muza organizowane też bę-
dą wieczory fi lmowe z mo-

tywem przewodnim. Pie-
rewsza taka impreza odbyła 
się w walentynki. 

Kino Muza zmuszone jest 
walczyć o widzów z Helio-
sem. Odkąd ten pojawił się 
w Lubinie większość woli 
multipleks od mniejszego ki-
na. Jednak Muza nie zamie-
rza rezygnować ze swojego 
kina i chce zwabić do siebie 
ponownie kinomanów. 

– Z kina nie zrezygnuje-
my. Nie możemy i nie chce-
my – zapewnia dyrektor 
Centrum Kultury Muza Ma-
rek Zawadka. 

MARTA CZACHÓRSKA

W rocławskie kurato-
rium stwierdziło, 
że feriowe warsz-

taty w Muzie nie mogą się 
odbyć, bo jej pracownicy 
nie mają uprawnień do pro-
wadzenia zajęć, mimo że są 
wśród nich absolwenci pe-
dagogiki. Nakazało lubinia-
nom się doszkolić, wskazu-
jąc im konkretne szkoły. 
Dlaczego akurat te? Taki 
kurs miał się odbyć przez in-
ternet, trwać dwa tygodnie 
i za każdego ze szkolonych 
pracowników Muza musia-
łaby zapłacić około 150 zł. 

Pracownicy Muzy po-
dejrzewają, że kuratorium 

oświaty ich zajęcia po-
traktowało jako półkolo-
nie. – Nigdy nie twierdzili-
śmy, że organizujemy pół-
kolonie – mówi Beata Kur-
pińska z Centrum Kultu-
ry Muza. – To od począt-
ku miały być warsztaty dla 
dzieci. Dzieci miały ryso-
wać, bawić się, obejrzeć 
projekcję filmu. Nie pla-
nowaliśmy żadnych wyjść 
poza budynek Muzy – do-
daje. 

Muza postanowiła więc 
nieco skorygować nazwę 
organizowanych przez sie-
bie zajęć na warsztaty ar-
tystyczne. A do prowadze-

nia takich warsztatów ma 
prawo. 

– Zajęcia na pewno się 
odbędą – uspokaja Beata 
Kurpińska. 

Zainteresowanie było 
spore, rodzice byli zadowo-
leni. Wielu lubinian zapisa-
ło swoje pociechy na te fe-
riową rozrywkę. Udało się 
skompletować całe grupy. 

Takie zajęcia lubińskie 
centrum kultury organizuje 
pierwszy raz. Zdecydowano 
się na to, ponieważ w ferie 
w mieście brakowało roz-
rywki dla najmłodszych.

 MARTA CZACHÓRSKA
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– Z kina nie zrezygnujemy 
zapewnia dyrektor Marek 
Zawadka

Nie mają prawa do organizowania warsztatów? Tak stwierdził kurator oświaty i... 

Kazał Muzie się doszkolić
Warsztaty feriowe dla dzieci w Muzie jednak się odbędą. Rodzice już zaczęli się martwić, bo wrocławskie kuratorium oświaty stwierdziło, że lubińskie centrum kultury nie ma 
uprawnień do prowadzenia takich zajęć i nakazało pracownikom doszkolić się przez internet, wskazując nawet konkretne, oczywiście płatne, kursy. Muza znalazła jednak inne 
rozwiązanie.

Kino Muza zmienia strategię 

Walczą o widzów
Kino Muza się zmienia. Wymieniono kierownika, a wraz z nim strategię i fi lmy, jakie były tu wyświetlane, od chwili gdy w mieście pojawił się konkurent Muzy – kino Helios. 
Miejsce Ireneusza Wojtkowa, który do tej pory kierował kinem Muza, zajęła Beata Kurpińska. 

Dzieci w czasie ferii 
w Muzie będą 
między innymi 

bawić się, rysować 
i oglądać filmy
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Brakuje pieniędzy na wyposażenie hospicjum 

Prace idą pełną parą
Jeżeli uda nam się zdobyć 
brakujące środki, to 
podejrzewam, że do końca 
roku jesteśmy w stanie oddać 
drugą część hospicjum do 
użytku – tak Zbigniew 
Warczewski, założyciel 
lubińskiego hospicjum, ocenia 
postęp prac w jego 
dobudowywanej części. Po 
pięciu miesiącach prac dziś 
nowy budynek jest już 
zadaszony. 

 – Pamiętam, jak dziś dwie 
łopaty symbolizujące rozpo-
częcie budowy – wspomina 
Warczewski. – Teraz trwają 
tylko prace wykończeniowe, 
jednak ciągle jeszcze poszu-
kujemy pieniędzy na wypo-
sażenie – tłumaczy. 

Nowy pawilon będzie pół-
tora razy większy od poprzed-

niego. Do dziś jego budowa 
pochłonęła już około milio-
na złotych. Pomieszczenia 
będą bardziej funkcjonalne 
i ustawne, co pozwoli w peł-
ni zagospodarować wszystkie 
pokoje. – Chcemy, aby dobu-
dowany pawilon, był równie 
funkcjonalny i komfortowy – 
wyjaśnia Warczewski. 

Mimo postępu prac bu-
dowlanych, ciągle braku-
je pieniędzy na wyposażenie 
dobudowanej części hospi-
cjum. Stowarzyszenie Palium 
w Lubinie, którego prezesem 
jest założyciel placówki, prosi 
o wsparcie, w postaci przezna-
czonego jednego procent po-
datku, szczegóły na stronie in-
ternetowej organizacji: www.
palium.lubin.pl.

MAGDALENA LATOCH

Senator 
pyta Tuska 
o wyprzedaż 
akcji KGHM
Cztery pytania, dotyczące 
przyszłości KGHM, zadaje 
premierowi Donaldowi Tu-
skowi senator Jacek Swakoń. 
Parlamentarzysta, wybrany 
w naszym okręgu wybor-
czym, wysłał do Donalda Tu-
ska oficjalne pismo w tej 
sprawie. 
Senatora – który ostatnio 
wystąpił z Platformy Obywa-
telskiej, by tworzyć dolnoślą-
skie struktury stowarzyszenia 
Polska Jest Najważniejsza – 
zaniepokoiły ostatnie donie-
sienia prasowe na temat dal-
szej wyprzedaży akcji lubiń-
skiego koncernu, będących 
w posiadaniu skarbu pań-
stwa. 
Swakoń domaga się od pre-
zesa rady ministrów odpo-
wiedzi na pytania: czy w tym 
roku lub następnych latach 
rząd zamierza zbyć akcje 
KGHM, a jeśli tak, to w jakiej 
liczbie. Dopytuje czy przewi-
dywane są konsultacje z sa-
morządami oraz władzami 
spółki i przedstawicielami or-
ganizacji pracowniczych. 
Ponadto polityk chciałby wie-
dzieć czy rząd ma opracowa-
ną i obowiązującą strategię 
właścicielską wobec Polskiej 
Miedzi, zawierającą docelowy 
poziom zaangażowania skar-
bu państwa w kapitał tej 
spółki oraz czy strategia ta 
zostanie upubliczniona, a jeśli 
tak – to kiedy? 
 

JOM

Mieszkańcy Ustronia piszą do prezesa spółdzielni 

Psie kupy znów na tapecie
Chcemy, żeby nasze trawniki i chodniki pachniały zielenią, a nie psimi odchodami. Pora 
rozwiązać ten problem raz na zawsze – grzmią mieszkańcy ulicy Konopnickiej. Lubinianie 
zwrócili się do naszej redakcji o pomoc w rozwiązaniu sprawy. – To problem ogólnopolski, 
nie da się go rozwiązać ot tak – odpowiada Paweł Dec, prezes Spółdzielni Ustronie IV. 

P sie odchody na naszym 
osiedlu są niemal wszę-
dzie. Nie ma miejsca 

wolnego, aby nie wdepnąć 
w to paskudztwo. Dotychcza-
sowe działania nie przynoszą 
żadnego skutku. Właściciele 
wręcz cieszą się, jak piesek za-
łatwi się blisko klatki, bo nie 
muszą sami chodzić po traw-
nikach już zapaskudzonych 
– narzekają mieszkańcy ulicy 
Konopnickiej. 

Lubinianie mają też goto-
we pomysły, jak rozwiązać 
sprawę. Chcieliby, żeby zarząd 
spółdzielni przedyskutował je 
na najbliższym posiedzeniu. 

– Proponujemy zatrudnie-
nie sprzątaczy psich odcho-
dów, ale za pieniądze pobra-
ne od właścicieli psów. Ina-
czej mówiąc, chcemy ustale-

nia wysokości opłaty za posia-
danie psa na poziomie takim, 
aby wystarczało na zatrudnie-
nie odpowiedniej ilości sprzą-
taczy. A może pomogłoby za-
trudnienie strażnika? Skoro 
już nie ma miejsca na dobu-
dowanie bloków na osiedlu, 
bo zagęszczono wszystko, to 
teraz prosimy o zabezpiecze-
nie nam czystych chodników 
i trawników pachnących zie-
lenią, a nie odchodami – pro-
ponują mieszkańcy Ustronia 
IV. 

Jak się okazuje, pomysły 
są ciekawe, ale gorzej z ich re-
alizacją. – Straż miejska od 
dawna walczy z właściciela-
mi psów. Nie pomagają upo-
mnienia, ani mandaty, więc 
jak my jako spółdzielnia ma-
my nagle wpłynąć na właści-

cieli psów – pyta prezes Pa-
weł Dec. – Pobieranie opłaty 
za psy to kompetencja gmi-
ny, w jaki sposób my mieli-
byśmy sprawdzić, kto rzeczy-
wiście tego psa posiada, a po-
tem skłonić go do płacenia – 
zauważa. 

Prezes zapewnia jednak, 
że sprawa na bieżąco jest mo-
nitorowana. – Po zimie ca-
łe miasto jest zapaskudzone 
i musi minąć trochę czasu za-
nim służby miejskie uporają 
się z jego uporządkowaniem. 
Nasi dozorcy też sprzątają te-
reny przed blokami, ale nic to 
nie da, jeśli nie zmieni się men-
talność właścicieli psów. Pora 
wziąć odpowiedzialność za 
swoich pupilów – kończy pre-
zes spółdzielni. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Mieszkańcy Ustronia IV 
chcieliby, żeby wszyscy 
właściciele psów płacili. 
Później za te pieniądze 

można by wynająć 
sprzątaczy, którzy 
zajęliby się psimi 

odchodami na ulicach

– Teraz trwają tylko prace wykończeniowe, jednak ciągle jesz-
cze poszukujemy pieniędzy na wyposażenie – mówi Zbigniew 
Warczewski, założyciel lubińskiego hospicjum
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W przyszłym roku szkol-
nym może powstać aż osiem 
nowych kierunków zawo-
dowych – stwierdzili człon-
kowie Powiatowej Rady Za-
trudnienia.

Na to spotkanie niecierpli-
wie czekali dyrektorzy szkół 
ponadgimnazjalnych w po-
wiecie – opinia rady zatrud-
nienia jest bowiem niezbęd-
na, by poszerzyć lub zawęzić 
zawodowe kierunki kształ-
cenia. Takie są formalne wy-

magania, zanim plany szkół 
powędrują do kuratorium 
oświaty. Działająca przy sta-
roście kilkunastoosobowa ra-
da z zainteresowaniem wysłu-
chała więc wystąpień szefów 
dyrektorów, a zwłaszcza ar-
gumentów, które miały prze-
konać, że nauczanie danego 
zawodu jest w kontekście na-
szego rynku pracy potrzebne. 
Wszystkie projekty zaopinio-
wano pozytywnie, a to ozna-
cza, że Zasadnicza Szkoła Po-
nadgimnazjalna w Rudnej 
może planować uruchomie-
nie klasy technika organiza-

cji reklamy (w ramach Szkoły 
Policealnej dla Dorosłych), lu-
biński Zespół Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcących 
– klasy technika cyfrowych 
procesów grafi cznych i tech-
nika fototechnik. Najwięk-
sza z placówek zawodowych 
w powiecie – Zespół Szkół nr 
1 przy ul. Kościuszki w Lubi-
nie zamierza poszerzyć swo-
ją ofertę edukacyjną o kla-
sę mechatroniczną w tech-
nikum. Aż pięć nowych klas 

chce uruchomić Zespół Szkół 
w Chróstniku. 

Czy wszystkie te specjalno-
ści ruszą od września – jeszcze 
nie wiadomo.

- Rada opiniuje, biorąc pod 
uwagę sytuację na rynku pra-
cy, choć i tak dziś trudno wy-
rokować, czy za cztery lata 
absolwenci tych klas i szkół 
znajdą pracę – zauważył sta-
rosta Tadeusz Kielan. – Osta-
teczną decyzję co do kierun-
ków kształcenia i organizacji 
oświaty podejmą zarząd i ra-
da powiatu.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

B lisko 90-osobowa 
grupa uczniów szkół 
ponadgimnazjal-

nych spędzi tydzień na 
obozie w Karpaczu. To jed-
na z atrakcji realizowane-
go przez powiat programu 
„Era inżyniera”.

Program – przypomnij-
my - ruszył w ubiegłym ro-
ku szkolnym i cieszył się 
tak dużym zainteresowa-
niem, że starostwo wystą-
piło o możliwość jego prze-
dłużenia. „Era inżyniera” 
ma zachęcić uczniów – po-
przez dodatkowe zajęcia 
w szkołach - do nauki ści-
słych przedmiotów a póź-
niej – do studiów na uczel-
niach technicznych. Udział 
w dodatkowych lekcjach 
i wyjazd na obóz są dla 
uczniów bezpłatne – staro-
stwo otrzymało na ten cel 
pieniądze z funduszy unij-
nych w ramach programu 
Kapitał Ludzki.

Pierwszy tydzień rozpo-
czynających się właśnie fe-
rii nasi uczniowie spędzą 
w domu wypoczynkowym 
„Mieszko” w Karpaczu. 

– Podczas tego pobytu 
zaplanowaliśmy nie tylko 

zajęcia dydaktyczne, ale 
również m.in. naukę jaz-
dy na nartach lub snow-
boardzie, konkursy, dys-
koteki i wycieczki po oko-
licy. Zobaczymy Świątynię 
Wang, zaporę na Łomnicy, 

pójdziemy w góry – mó-
wi Iwona Dybo z depar-
tamentu edukacji i spraw 
społecznych w lubiński 
starostwie.

MB

W POWIATOWYM URZĘDZIE PRACY

Prowadzisz działalność – też możesz do-
stać zasiłek. Od 1 lutego obowiązuje nowa 
ustawa o promocji zatrudnienia i instytu-
cjach rynku pracy.
- W przepisach pojawiło się wiele zmian 
i między innymi dotyczą one osób, posia-
dających wpis do ewidencji działalności 
gospodarczej – poinformowała dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy Alicja Kargol.
Do tej pory ktoś, kto w urzędzie miasta lub 
gminy zarejestrował działalność o statusie 
bezrobotnego nie mógł nawet marzyć. 
Mimo że firma nie przynosiła zysków 
i praktycznie nie działała.
- Wiele osób korzysta z prawa i zawiesza 
działalność, więc praktycznie nie ma ofi-
cjalnie żadnego zajęcia. Pomimo tego, nie 
mogły się u nas zarejestrować jako osoby 
bezrobotne – potwierdziła szefowa PUP.

Nowelizacja ustawy te przepisy zmieniała. 
Od 1 lutego 2011 r. osoby, które zawiesiły 
działalność a termin tego zawieszenia jesz-
cze nie minął – mogą uzyskać status bez-
robotnego. 
Takie prawo przysługuje również osobom, 
które zarejestrowały działalność, lecz jesz-
cze jej nie rozpoczęły (bo zgłosiły, że np. 
mają zamiar to zrobić dopiero za miesiąc) – 
w takim przypadku status bezrobotnego 
będzie „ważny” do dnia rozpoczęcia dzia-
łalności gospodarczej.
Nowe przepisy oznaczają również, że bez-
robotnym osobom z zawieszoną działal-
nością przysługuje prawo do zasiłku.
- Zasiłek może być przyznany po 90 dniach 
od dnia zarejestrowania w urzędzie. Nie 
wystarczy jednak zarejestrować działal-
ność gospodarczą i zaraz ją zawiesić, by 

uzyskać prawo do zasiłku – przestrzega Ali-
cja Kargol. – Nadal obowiązuje przepis, na 
mocy którego prawo do zasiłku przysługu-
je osobie, która w okresie 18 miesięcy po-
przedzających dzień zarejestrowania łącz-
nie przez 365 dni opłacała składki na ubez-
pieczenie społeczne z tytułu prowadzenia 
działalności. Na potwierdzenie tego faktu 
bezrobotny musi złożyć w urzędzie pracy 
stosowne zaświadczenie, wydane przez 
ZUS.
Niezależnie jednak od tego, czy zawiesza-
jący działalność gospodarczą będzie miał 
zasiłek, czy nie – już sam status bezrobot-
nego zapewnia takiej osobie ubezpiecze-
nie zdrowotne i możliwość leczenia w ra-
mach funduszu zdrowia.  
 MB

Powiat lubiński

I zaczęła się zimowa laba

Przedsiębiorca może korzystać z zasiłku do czasu 
gdy „odwiesi” działalność. 

Działająca przy staroście rada spotkała się po raz pierwszy 
w tym roku i w nowym składzie. Obecnie jej członkami są: Da-
nuta Adamska, Franciszek Baranowski, Bohdan Bubernak, Pa-
weł Dec, Matylda Głowacz, Beata Goldsztajn, Andrzej Górzyń-
ski, Wanda Kucner, Jan Pazdur, Małgorzata Siwoń, Zbigniew 
Stępień, Jan Tylawski, Monika Żogalska i Anna Witkowska
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Zasiłek dla… przedsiębiorców 

Pojechali na ferie
 Wokół starostwa

Szkolnictwo 
a rynek pracy
 Powiatowa Rada Zatrudnienia

Są pieniądze na obchody
 Dla organizacji pozarządowych

2011 jest Rokiem Miłosza i Rokiem 
Wolontariatu. Ministerstwo Pracy, 
a także resort kultury zapraszają do 
udziału w konkursach i programach, 
przygotowanych specjalnie na te ob-
chody.

Do końca lutego przedłużono ter-
min dla organizacji pozarządowych 
i samorządowych instytucji kultury 
na składanie wniosków do uczestnic-
twa w projektach pn. „Miłosz 2011 - 
Promesa”. Do rozdania jest 7 mln zł – 

ale tylko na te działania, które zostaną 
zrealizowane w tym roku kalendarzo-
wym. Wnioski można składać za po-
średnictwem Elektronicznego Biura 
Obsługi Interesanta na stronie resor-
tu kultury.

Tymczasem Ministerstwo Pracy 
i Polityki Społecznej przypomina, że 
2011 ogłoszono Europejskim Rokiem 
Wolontariatu Propagującym Aktyw-
ność Obywatelską. Działania w ra-
mach obchodów współfi nansuje Ko-

misja Europejska - będzie to głównie 
kampania komunikacyjna, ale rów-
nież konkurs grantowy dla organiza-
cji pozarządowych. Szczegóły można 
znaleźć na stronie internetowej www.
pozytek.gov.pl w zakładce Wolonta-
riat i na Facebooku. W departamencie 
pożytku publicznego w ministerstwie 
osobą, z którą można się bezpośred-
nio kontaktować jest Aleksandra Kru-
gły (Aleksandra.krugly@mpips.gov.pl, 
tel. 22 693 46 22). MB
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D zięki wsparciu Fun-
dacji Polska Miedź 
i własnym oszczęd-

nościom w II Liceum Ogól-
nokształcącym otwarto sa-
lę audiowizualną.

- Czasy wymuszają ta-
kie rozwiązania: nie moż-
na wychowywać, uczyć 
i zostawać o epokę w tyle. 
Ta pracownia jest taka, jaką 
powinna mieć każda szko-
ła  – stwierdziła dyrektor Jo-
lanta Dubińska. 

Liceum ma już jedną in-
teraktywną tablicę – otrzy-
mali ją matematycy w ra-
mach realizowanego przez 
powiat projektu „Era inży-
niera”. 

- A że mieliśmy do dys-
pozycji wolne pomieszcze-
nia, to narodził się projekt 
na ich zagospodarowanie – 
dodała dyrektor.

Te pomieszczenia, to 
dawna szkolna… kuchnia 
i stołówka. Wyremonto-
wane za 20 tys. zł z budże-
tu II LO. Więcej, bo 30 tys. 
zł dołożyła Fundacja Polska 
Miedź.

- Rozwój oświaty jest jed-
ną z dziedzin, którą wspie-
ramy – powiedziała prezes 
Fundacji Cecylia Stankie-
wicz. I przyznała, że co roku 
instytucja ta otrzymuje bar-
dzo dużo wniosków i próśb 
o dofi nansowanie. 

- II Liceum Ogólno-
kształcące złożyło wniosek 
po raz pierwszy. I między 
innymi dlatego dotacja zo-
stała tej szkole przyznana – 
dodała prezes.

- No, ktoś musiał ten 
projekt wymyślić, napisać 
wniosek, i trochę za tym 
„pochodzić” – powiedział 

wicestarosta Krzysztof Maj, 
gratulując dyrekcji przed-
siębiorczości. Osobne sło-
wa podziękowania wicesta-
rosta skierował również do 
zarządu fundacji – za zrozu-
mienie potrzeb naszych pla-
cówek oświatowych.

Zgodnie z nazwą, sala 
audiowizualna została za-
opatrzona w nowoczesny 
sprzęt i urządzenia. Właśnie 
na ich zakup przeznaczono 
dotację. To komputer, tabli-
ca interaktywna, sprzęt na-
głaśniający, projektor i wizu-
alizer. Na co dzień pracow-
nią będzie się opiekować na-
uczyciel języka angielskiego, 
Maciej Lech, który już pod-
czas uroczystości otwarcia 
sali dał próbkę możliwości 
wykorzystania informaty-
ki w nauczaniu.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Dokładnie w rocznicę wkroczenia 
wojsk radzieckich do Lubina – 9 lute-
go – członkowie organizacji komba-
tanckich gościli w starostwie.

- Właściwie, jak to jest z tymi da-
tami? – pytał Stanisław Małachow-
ski, członek Związku Kombatan-
tów Rzeczypospolitej i Osób Repre-
sjonowanych. – Jeszcze w ubiegłym 
roku składaliśmy kwiaty na cmen-
tarzu żołnierzy radzieckich w Lubi-
nie 8 lutego, kiedyś obchody były 11 
lutego…

W Lubinie, przypomnijmy, ist-
niała nawet ulica 11 Lutego. W opi-
nii wielu kombatantów, pamięć o lu-
dziach, którzy 66 lat temu oddali tu 
życie trzeba czcić. 

- My już powoli odchodzimy – 
stwierdzili. - Ale właśnie z tego powo-
du najwyższa pora, żeby wszelkie uro-
czystości – z okazji wybuchu i zakończe-
nia wojny, w rocznicę deportacji, czy na 
3 maja – organizował kto inny. My już 
nie możemy stać ze sztandarami, pod-
pieramy się harcerzami… To nie ma być 
tak, że my, kombatanci sobie świętuje-
my, tylko żeby ktoś świętował za nas.

Jak usłyszeliśmy, kombatanci ze Ści-
nawy i Rudnej chcieliby również mieć 
„swoje” drzewko wśród Dębów Katyń-
skich przy Wzgórzu Zamkowym w Lu-
binie. Zaproponowali także, aby co ro-
ku obchodzić w tym miejscu rocznicę 
Katynia.

MB

Plusy 
i minusy sieci
Uczniowie szkół ponadgimna-
zjalnych spotkali się na kolejnej 
debacie. Przedmiotem dyskusji 
tym razem były zagrożenia i za-
lety internetu.
- Młodzież, jak zwykle, bardzo 
staranie przygotowała się do 
prezentacji swoich poglądów – 
powiedziała Elżbieta Palej, sze-
fowa Powiatowego Centrum 
Edukacji, które jest inicjatorem 
cyklicznych, międzyszkolnych 
debat.
Do walki na argumenty stanęły 
cztery drużyny: Zespołu Szkół 

nr 2, II Liceum Ogólnokształcą-
cego, Zespołu Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcących oraz 
gospodarzy z Zespołu Szkół nr 1.
Zagrożenia i zalety internetu 
w XXI wieku były również tema-
tem wystąpień zaproszonych na 
debatę gości. Dr Zdzisław Pól-
kowski, dziekan wydziału tech-
nicznego UZZM mówił o dobro-
dziejstwach sieci, o tym, jak uła-
twiają nam życie na co dzień. 
Z kolei wicedyrektor Miejskiego 
Ośrodka Profilaktyki i Wczesnej 
Terapii Uzależnień, Krzysztof 
Tkaczyk wypunktował pułapki, 
w jakie może wpaść zagorzały 
internauta. 
 MB

Powiat lubiński

Drogi przejęte, 
ZDP być może do 
likwidacji
 O drogach w powiecie

Trwa kontrola w Zarządzie Dróg 
Powiatowych. Już teraz, według 
starosty Tadeusza Kielana, wyni-
ki są zatrważające. Nie chce jednak 
o nich mówić, dopóki nie zakończy 
się kontrola. Być może ta instytucja 
zostanie zlikwidowana. To jednak 
dopiero pomysł. Od maja w życie 
wejdzie zaś inny projekt zarządu powiatu – drogami powia-
towymi znajdującymi się w Lubinie będą zarządzać władze 
miasta. 

Do miasta od tej pory będzie należeć utrzymanie zimowe 
i letnie tych dróg. Od powiatu lubińskiego Lubin dostanie na 
to 1 milion złotych rocznie. Władze powiatu zatrzymały zaś 
dla siebie inwestycje, czyli będą mogły owe drogi przebudo-
wywać i budować nowe. 

– To jest powtórka z wątpliwej rozrywki. Te drogi były już 
zarządzane przez miasto. W momencie przejmowania ich 
przez powiat były w bardzo złym stanie – denerwuje się rad-
ny Tadeusz Maćkała. – Powiat zainwestował ogromne pienią-
dze w swoje drogi, a teraz chce je przekazać miastu. Myślę, że 
ten pomysł jest nieuzasadniony, a może nawet okazać się szko-
dliwy dla dróg powiatowych – stwierdza radny PO. 

Starosta Tadeusz Kielan tłumaczy zaś, że jeśli drogi wróciły 
do powiatu w złym stanie, to tylko dlatego, że władze powia-
tu przekazywały na ich utrzymanie zbyt mało pieniędzy. 

– Gdy drogi wróciły do powiatu, ten na ich utrzymanie 
wydawał kilka razy więcej, niż przekazywał wcześniej mia-
stu – dodaje starosta lubiński. – Teraz pieniądze są odpowied-
nio większe. To, że będą zarządzane przez jednego gospoda-
rza, bardzo ułatwi ich utrzymanie. 

W przyszłości również drogi powiatowe leżące w grani-
cach gmin wiejskich Rudna, Lubin i Ścinawa najprawdopo-
dobniej przejęte zostaną przez gminne samorządy. 

Powiat lubiński już wkrótce zrezygnuje również z utrzyma-
nia dróg wojewódzkich, które znajdują się w jego granicach. 
Być może to zadanie przejmą odpowiednie gminy.  MRT

Prezes Fundacji Polska Miedź Cecylia Stankiewicz przecina wstęgę i - wraz z dyrektor 
szkoły oraz wicestarostą - oficjalnie otwiera nową pracownię

W przyszłości również drogi powiatowe leżące w gra-
nicach gmin Rudna, Lubin i Ścinawa najprawdopodob-
niej przejęte zostaną przez gminne samorządy

Ostatnią debatę – w ocenie 
jury – wygrała reprezenta-
cja ZSZiO, przed II LO, 
ZS nr 1 i ZS nr 2

- Zastanowimy się nad 
tym, czy i w jakim zakre-
sie zgłoszone tu uwagi 
możemy zrealizować – 
mówił starosta na spo-
tkaniu z kombatantami

Tadeusz Kielan
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Kombatanci u starosty
 Spotkanie w rocznicę

Zamiast obiadków 
– tablica z internetem
 II Liceum Ogólnokształcące

Centrum edukacji 
– do końca wakacji
 Po sesji rady powiatu

Rada powiatu przychy-
liła się do wniosku zarzą-
du: Powiatowe Centrum 
Edukacji oraz Ośrodek 
Doradztwa Metodycz-
nego Nauczycieli przy ul. 
Szpakowej zakończą dzia-
łalność.

- To oznacza oszczędno-
ści rzędu 400 tys. zł rocz-
nie – powiedział wicesta-
rosta Krzysztof Maj, uza-
sadniając podczas piątko-
wej sesji decyzję zarządu.

W uzasadnieniu przy-

gotowanej na sesję uchwa-
ły czytamy zaś m.in.:

„Targi edukacyjne, jak 
i informator gimnazjali-
sty przy prowadzeniu na-
boru elektronicznego tra-
cą na znaczeniu Organi-
zację wystaw i debat może 
przejąć MDK”. 

Decyzję o likwidacji 
PCE i zamiarze likwidacji 
ODMN z końcem sierp-
nia przyszłego roku przy-
jęto na sesji większością 
głosów. MB
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W  zawodach, które odbyły się 
w niedzielne wczesne popołu-
dnie, 12 lutego, w parku miej-

skim stanęło 78 osób. Zawodnikom nie 
przeszkodziła mroźna pogoda – miło-
śnicy nordic walking przyjechali do Ści-
nawy nawet z Zielonej Góry, Wołowa, 
Legnicy, Lubina i Gubina. 

Rywalizowano w kategoriach wieko-
wych, należy też zaznaczyć, że – zgod-
nie z nazwą imprezy – wśród uczest-
ników były też osoby niepełnospraw-
ne. Do jednej z nich – Rafała Łęckiego 
z Pustkowa Żurawskiego – trafi ła spe-
cjalna nagroda, ufundowana przez sto-
warzyszenie Równe Szanse. 

- Pan Rafał pokonał trasę z jednym 
kijem! – powiedziała Paulina Wityk-
Szumna, inicjatorka i główny sędzia za-
wodów.

Organizatorzy wyznaczyli uczest-
nikom trasy o trzech dystansach: 500, 
1500 i 5000 metrów. Jak przystało na 
walentynkową okoliczność każdy z za-
wodników otrzymał numer w kształ-
cie serca, a na mecie – walentynkowe 
jabłuszko. 

Najmłodszym uczestnikiem tego-
rocznej imprezy była 5,5-letnia ścina-
wianka, Hanna Szumna, najstarszym 
zaś 78-letnia Teresa Rachniak z Woło-
wa. Generalnie, to właśnie panie – i to 
w kategorii 60 + – stanowiły wśród za-
wodników najliczniejszą grupę.

Złote Kije – niepośledniej fi rmy – 
burmistrz Andrzej Holdenmajer wrę-
czył najszybszej wśród kobiet i najszyb-
szemu wśród mężczyzn. 

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Ścinawa

W Centrum Turystyki i Kultury 

Taneczny początek ferii
Zabawą karnawałową 

rozpoczął się 
w ścinawskim ośrodku 

pierwszy tydzień  
zimowych ferii. Jednego 

dnia największą salę 
w budynku we władanie 
wzięli najpierw uczniowie 

szkół podstawowych, 
a po nich – gimnazjaliści. 
Tańce trwały do wieczora, 

zabawa była przednia, 
choć, jak widać, bez 

karnawałowych 
kostiumów.

II Walentynkowe Integracyjne Mistrzostwa Nordic Walking  

Szli po Złote Kije
Agnieszka Świercz ze Ścinawy i Ireneusz Lubiatowski z Gubina – to zwycięzcy tegorocznych zawodów w chodzie 
z kijkami.

Ireneusz Lubiatowski 
(pierwszy prawej) idzie po Złote Kije

Rafał Łęcki odbiera nagrodę sto-
warzyszenia Równe Szanse

Wejściu najmłod-
szej zawodniczki 
na metę towarzy-
szył doping kibi-
ców
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Dobrze uczą 

Sukces germanistów

71. rocznica wywózki Polaków 

Uczcili sybiraków

Ośrodek Interwencji Kryzysowej 

Jeśli niedobrze
w domu...

Dwoje nauczycieli języka 
niemieckiego ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Ścinawie 
znalazło się w gronie 
laureatów ogólnopolskiego 
konkursu metodycznego.

Konkurs ogłosiło w listopa-
dzie ubiegłego roku Centrum 
Herdera na Uniwersytecie 
Gdańskim i był on skierowany 
właśnie do uczących języka nie-
mieckiego. Zadaniem uczestni-
ków było opracowanie projek-
tu na prowadzenie lekcji w ta-

ki sposób, by w atrakcyjny spo-
sób zainteresować uczniów nie 
tylko językiem ale i kulturą ger-
mańską. 

W gronie laureatów konkur-
su znaleźli się nauczycielem ści-
nawskiej „trójki”: Wanda Pod-
górniak oraz Zbigniew Wo-
zowczyk. W nagrodę, którą 
współfinansuje Fundacja J.G. 
Herdera, oboje wezmą m.in. 
udział jeszcze w tym miesiącu 
w dwudniowych warsztatach 
metodyczno-dydaktycznych 
w Gdańsku. MB

W niedzielę, 13 lutego, 
podczas mszy w kościele pw. 
Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Ścinawie modlono 
się za Polaków, którzy zginęli 
na Syberii.

W nabożeństwie uczest-
niczyli m.in. członkowie ści-
nawskich kół: Związku Sy-
biraków, Związku Komba-
tantów i Byłych Więźniów 
Politycznych, władze gmi-

ny oraz delegacje szkół. Po 
mszy, w parku miejskim, od-
dano cześć wszystkim roda-
kom z Kresów, wywiezionym 
na Wschód. 

Ocenia się, że podczas 
czterech wielkich deportacji, 
które trwały do czerwca 1941 
r., na „nieludzką ziemię” So-
wieci zesłali łącznie około 2 
miliony Polaków.

 MB

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Lubinie informuje, 
iż w siedzibie centrum   
w Lubinie przy ul. Składowej 3 
funkcjonuje Ośrodek 
Interwencji Kryzysowej 
świadczący pomoc ofi arom 
przemocy domowej oraz 
innym osobom, które znalazły 
się w trudnej sytuacji 
kryzysowej. 

Ośrodek, w zależności od 
sytuacji i potrzeb, bezpłatnie 
udziela pomocy prawnej, psy-
chologicznej i socjalnej.

Radca prawny prowadzi 
poradnictwo prawne oraz spo-
rządza projekty wniosków do 
sądu i organów administracyj-
nych we wtorki i czwartki w go-
dzinach od 13.30 do 15.30. Psy-
cholog przyjmuje w środy w go-
dzinach od 11.30 do 15.30. 
Prowadzi indywidualne kon-
sultacje psychologiczno-tera-
peutyczne dla dzieci i rodzin 

w przypadkach przemocy do-
mowej, konfliktów małżeń-
skich oraz rodzinnych, prowa-
dzi grupy wsparcia, diagnozu-
je problemy emocjonalne i wy-
chowawcze dzieci i młodzieży. 

Pracownik socjalny współ-
pracuje z instytucjami działa-
jącymi na rzecz pomocy dziec-
ku i rodzinie, prowadzi rozmo-
wy wspierające oraz wykonuje 
czynności związane z kierowa-
niem do hostelu Ośrodka Inter-
wencji Kryzysowej. Przyjmu-
je od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 7.30 do 15.30.

Powiatowe Centrum Pomo-
cy Rodzinie w Lubinie zapew-
nia ofiarom przemocy domo-
wej całodobowy pobyt w ho-
stelu Ośrodka Interwencji Kry-
zysowej prowadzonym przez 
Stowarzyszenie Monar Dom 
Samotnych Matek z Dziećmi 
w Ścinawie przy ul. Mickiewi-
cza 38. Pobyt w hostelu jest bez-
płatny. MBFo
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Niż demograficzny w powiecie lubińskim 

Szkoła w Chróstniku – zbyt kosztowna
Kilka dni temu weszło w życie rozporządzenia ministra edukacji o nowych warunkach, w jakich należy prowadzić zajęcia lekcyjne. W myśl tych przepisów w szkolę w Chróstniku trzeba 
by zainwestować około 20 mln zł. – Musimy zejść na ziemię – mówi starosta Tadeusz Kielan. To zapowiedź kolejnych zmian w powiatowej oświacie.

P lacówki oświatowe jako bu-
dynki użyteczności publicznej 
muszą posiadać odpowiednią 

ilość lokali w dobrym stanie tech-
nicznym, muszą być wyposażone 
w pomoce dydaktyczne, sprzęt do 
prowadzenia wszystkich zajęć, ze-
stawy programów nauczania, biblio-
teki – a w nich np. zestawy wszyst-
kich używanych w szkole podręcz-
ników. 

- W moim odbiorze temat jest do 
przemyślenia przez organ prowadzą-
cy szkołę. I myślę, że organ – w na-
szym przypadku powiat – jest świa-
domy, że trzeba wesprzeć szkołę po-
przez zakup stosownych pomocy – 
skomentował nowe przepisy dyrek-
tor Zespołu szkół nr 1 w Lubinie Pa-
weł Klimaszewski. Zaraz też dodał: - 
Bierzemy udział w kilku projektach, 
m.in. w Modernizacji kształcenia 
zawodowego na Dolnym Śląsku” 
i w PLESZO, dzięki którym wiele 
urządzeń i pomocy już trafi ło do na-
szej placówki, kolejnych możemy się 
spodziewać w tym roku szkolnym, 
więc można powiedzieć, ze wsparcie 
otrzymamy. Dla mnie to rozporzą-
dzenie w ogóle nie jest „straszne”. 

ZS nr 1 dysponuje nie tylko wyre-
montowanym budynkiem ale i sto-
sunkowo nową halą sportową przy 
ul. Składowej. Ale już Zespół Szkół 

w Chróstniku takiego zaplecza nie 
ma. Sanepid wręcz zakazał, z uwa-
gi na zły stan techniczny obiektu, 
korzystania z pomieszczeń sporto-
wych. 

- Byłem tam osobiście, miałem 
możliwość nie tylko zobaczenia, ale 
i dotknięcia ścian szkoły. Stan nie-
których obiektów jest po prostu ka-
tastrofalny – przyznaje starosta Ta-
deusz Kielan. 

Oszacowano, że koszt samego re-
montu pochłonąłby ok. 14 mln zł. 
Takich pieniędzy samorząd nie ma. 
Czy szkołę w Chróstniku czeka li-
kwidacja? 

- Kilka lat temu jako radny po-
wiatowy byłem temu przeciwny – 
przypomniał Tadeusz Kielan. – Bro-
niłem tej szkoły, ale też nie posiada-
łem takich informacji, jakie mam 
dzisiaj. Poza tym, wówczas sytuacja 
fi nansowa powiatu była zupełnie in-
na. Dziś jest on zadłużony do granic 
możliwości i przynajmniej na razie – 
na niewiele go stać. 

Do tych argumentów starosta do-
daje jeszcze jeden: niż demografi cz-
ny, który obejmie wszystkie placów-
ki ponadgimnazjalne i który szko-
ła w Chróstniku już odczuwa: w tej 
chwili uczy się tu 157 osób. To poło-
wa w porównaniu z danymi sprzed 
sześciu lat. Koszt kształcenia jednego 

ucznia – ponad 4200 zł - jest najwyż-
szy w porównaniu ze szkołami pro-
wadzącymi naukę na podobnych 
kierunkach. 

- Trzeba zejść na ziemię – mówi 
szef powiatu, odpowiadając na py-
tanie o likwidację placówki. – Po-
dejmując pracę na najwyższym sta-
nowisku w powiecie zdawałem so-

bie sprawę, że będziemy podejmo-
wać również niepopularne decyzje. 
Musimy patrzeć globalnie, w kon-
tekście całego powiatu. Pracowni-
ków, rodziców i uczniów rozumiem 
– że kochają swoją szkołę, że są z nią 
związani. Ale zapewniam, że za kil-
ka miesięcy będą uczyć się i praco-
wać w o wiele lepszych warunkach, 

i szybko przekonają się, że to była do-
bra decyzja. 

Przyszłość Zespołu Szkół 
w Chróstniku będzie przedmiotem 
najbliższych posiedzeń komisji Ra-
dy Powiatu. O opinię zostaną też 
poproszone związki zawodowe i ra-
da szkoły.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Czterema medalami zło-
tymi i 25 srebrnymi minister 
obrony narodowej nagro-
dził rodziców, których co 
najmniej trzech synów peł-
niło nienaganną służbę woj-
skową. O ich nadanie wnio-
skował komendant Wojsko-
wej Komendy Uzupełnień, 
Piotr Mielniczuk. 

– Mamy w swoim archi-
wum dokumenty żołnie-
rzy, którzy byli w wojsku. 
I właśnie z tych kart wie-
my, który z żołnierzy peł-
nił swoją służbę wzorowo, 
bez żadnych nagan – mówi 
komendant, który wręczał 
medale wspólnie z przed-
stawicielami gminy Lubin. 
– Uważamy, że rodzicom 
należy się nagroda za tak 
wzorowe wychowanie sy-
nów – tłumaczy. 

Rekordziści z gminy Lu-
bin posłali do wojska aż sze-
ściu synów. Małżeństwa 
były jednak nieobecne pod-
czas uroczystości. Więk-
szość z nagrodzonych to 
rodzice trzech lub czterech 

synów, którzy odbyli wzo-
rową służbę. Zgodnie przy-
znają, że wojsko ma dobro-
czynny wpływ na wycho-
wanie młodego mężczy-
zny. 

– Mój dziadek, ojciec i ja 
sam także byłem w wojsku. 
W naszej rodzinie to trady-
cja, więc i synowie służy-
li. Wojsko uczy właściwego 
zachowania, tego jak żyć, 

wybija z głowy chuligań-
stwo – podsumowuje Fran-
ciszek Tęcza, jeden z nagro-
dzonych rodziców. 

MARIOLA SAMOTICHA

Gmina Lubin
Rodzice żołnierzy odznaczeni medalami 

Są zgodni: wojsko uczy życia 
W wojsku służyło ich trzech synów, dziś wszyscy są górnikami i pracują na ZG Rudna – Irena i Franciszek Tęcza, 
podobnie jak 27 innych rodziców z gminy Lubina, odebrali medale za zasługi dla obronności kraju. – Takie 
odznaczenie to dla nas wielka duma – mówią zgodnie małżonkowie. 
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– Uważamy, że rodzicom należy się nagroda za tak wzorowe wychowanie synów – tłumaczy 
komendant Wojskowej Komendy Uzupełnień, Piotr Mielniczuk

Rusza nabór do placówek dla najmłodszych 

Pora 
pomyśleć 
o przedszkolu
Rodzice, którzy chcieliby 
w nowym roku szkolnym 
posłać swoje dzieci do 
przedszkola, już teraz powinni 
zastanowić się nad wyborem 
placówki. Wkrótce 
przedszkola rozpoczynają 
bowiem rekrutację. Na razie 
nabór ogłasza przedszkole 
w Raszówce oraz oddział 
zamiejscowy w Lubinie. 

Podania będzie można 
składać od 1 do 31 marca. 
Do przedszkola przyjmowa-
ne będą dzieci w wieku od 3 
- 6 lat. Jak informuje dyrek-
tor przedszkola, Katarzyna 
Foryś, w szczególnie uzasad-
nionym przypadku przyjęte 
będą mogły być także dzie-
ci, które ukończyły 2,5 roku. 
Rekrutacja dotyczy też dzieci, 
które już uczęszczają do tych 
placówek. 

Podstawą zapisania dziec-
ka jest złożenie w przedszko-
lu ,,Karty zgłoszenia dziec-

ka do przedszkola”, którą na-
leży pobrać w placówce lub 
ze strony internetowej gmi-
ny Lubin www.bip.ug-lubin.
dolnyslask.pl w zakładce jed-
nostki organizacyjne – przed-
szkole w Raszówce oraz na 
stronie www.gmina.lubin.pl 
w zakładce oświata – przed-
szkola. 

Kartę będzie można po-
brać od 1 marca. Już wypeł-
nioną rodzice powinni złożyć 
w przedszkolu przed końcem 
marca. Wyniki naboru zosta-
ną ogłoszone 15 kwietnia po-
przez wywieszenie na tablicy 
informacyjnej w przedszko-
lu w Raszówce i oddziale za-
miejscowym w Lubinie. 

W przypadku, gdy chęt-
nych będzie więcej, niż miejsc 
w obu placówkach, o przyję-
ciu dziecka zadecyduje komi-
sja kwalifi kacyjna powołana 
przez dyrektora przedszkola.

 
MARIOLA SAMOTICHA
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Popularne czasopisma za-
wierają wiele praktycznych 
porad i ciekawe wywiady, 
ale nie każdy może sobie po-
zwolić na comiesięczny czy 
cotygodniowy wydatek: ku-
pić, by je poczytać. Nic zatem 
dziwnego, że na taką darmo-
wą lekturę nie brak chętnych 
– zwłaszcza, gdy pismo moż-
na przejrzeć w domu.

- „Zwierciadło”, „Clau-
dia”, „Pani”, „Cogito” i bar-
dzo u nas poczytne „Cha-
raktery” – wymienia tytu-
ły Marta Czerpak. Na półkę 
wracają po kilku dniach, by 
trafi ć w kolejne ręce.

Tylko w ubiegłym roku 
biblioteki w Chobieni, Or-
sku i Nieszczycach odnoto-
wały ponad 11 tys. 100 „wy-
pożyczeń”. Zdaniem szefo-
wej biblioteki w Chobieni, 
w tym roku statystyki będą 
wyższe, bo amatorów poży-
czanej lektury przybywa. 

- Książki są droższe, a lu-
dzie się dokształcają, studiują 
zaocznie – krótko wyjaśnia.

Na nowe zbiory trzy 
gminne biblioteki przezna-
czą w tym roku ok. 13 tys. 
200 zł. 

- To nie tak mało – zapew-
nia Marta Czerpak. – Nie raz 

widziałam, jak inne bibliote-
karki robiąc zakupy w księ-
garniach miały do dyspozy-
cji 400 złotych… My mamy 

luksusową sytuację: możemy 
kupować nowości z każde-
go działu, w miarę potrzeb. 
 MB

Rudna

Dobrze wiedzieć… 

Droga na wypadek
W gminnej bibliotece 

Poczytasz nie tylko na miejscu
Biblioteka w Chobieni jest chyba jedyną w kraju, która czasopisma pozwala wypożyczyć do domu. – Ten pomysł 
wprowadziliśmy rok temu i bardzo się naszym czytelnikom podoba – mówi szefowa biblioteki Marta Czerep.

Za kilka tygodni ruszy remont 
wiaduktu kolejowego 
w Gwizdanowie. Czy to 
znaczy, że mieszkańcy dwóch 
wsi zostaną bez drogi 
ewakuacyjnej?

Gwizdanów to nie tyl-
ko duży węzeł kolejowy, ale 
także ważny punkt na ma-
pie drogowej naszego po-
wiatu. Właśnie przez wia-
dukt poprowadzono ewa-
kuację mieszkańców pobli-
skiego Bytkowa w razie awa-
rii składowiska „Żelazny 
Most”. Mieli się przemiesz-
czać przez Gwizdanów do 
Rudnej, a stamtąd do Cho-
bieni. Taka trasa widnieje 
w ofi cjalnym planie ratun-

kowym, tymczasem już nie-
bawem zostanie wyłączona 
z ruchu. 

- Na czas tego remontu 
obowiązywać będzie nowa 
droga ewakuacyjna – infor-
muje Marian Dmochowski 
z gminnego centrum zarzą-
dzania kryzysowego w Rud-
nej. – Mieszkańcy Bytkowa 
oraz Gwizdanowa skorzysta-
ją z przygotowanego przez 
gminę objazdu, czyli drogi 
do Rudnej, skąd będą ewa-
kuowani do Brodowa i wsi 
Wysokie.  

Jak usłyszeliśmy, awaryj-
ny plan sprawdzili i zatwier-
dzili kilka dni temu specja-
liści z Zakładu Hydrotech-
nicznego. MB

Wokół służby zdrowia 

Do lekarza prywatnie?
Mieszkańcy gminy coraz częściej powtarzają informacje na temat rzekomej sprzedaży gminnej przychodni. - Plotka 
to, czy prawda? – pytają.

T rzeba by pytać tych, co 
chorują – zażartowała 
sołtys Mleczna An-

na Stawiska. Ale przyznała: 
- Rzeczywiście jakiś tydzień 
temu ktoś o tym mówił… 
Ale nie wiem, czy po zmia-
nie leczenie by było na ka-
sę chorych, czy prywatnie. 
W każdym razie teraz – nie 
jest źle.  

Podobnie uważa prze-
wodniczący rady osiedla Le-
śna w Rudnej. 

- Coś słyszałem, ale nic 
konkretnego – powiedział 
Zdzisław Lipiszczak. Je-
go zdaniem, najlepiej, gdy-
by zostało tak, jak jest: - Od 
kilku lat mamy tu dostęp do 
specjalistów, między inny-
mi do kardiologa i ginekolo-
ga, więc uważam, że w obec-
nym kształcie ośrodek sobie 
nieźle radzi. Ja sam przepro-

wadziłem się do Rudnej z Lu-
bina i już tutaj się zaoptowa-
łem.

Sołtys Naroczyc jest prze-
konana, że plotka o sprzeda-
ży przychodni jest niepraw-
dziwa. Uważa, że na ewen-
tualnej zmianie mieszkańcy 
miejscowości znacznie od-
dalonych od centrum gmi-
ny, mogliby stracić. – Teraz 

mamy przychodnię blisko, 
w Chobieni. Później nie wia-
domo, jak by było…

Z wielu usłyszanych opi-
nii wynika, że ludzie najbar-
dziej obawiają się utraty tego, 

co od lat w ośrodku funkcjo-
nuje.

- Starsi boją się, że na ba-
dania będą musieli jeździć do 
Lubina, że tu na miejscu zo-
stanie tylko internista – po-
twierdziła Marzena Ostrow-
ska. Nowa sołtys Rudnej za-
stanawia się, czy w sprawie 
ośrodka zdrowia nie zwołać 
zebrania wiejskiego. – Niech 

się ludzie wypowiedzą. 
Skąd wzięły się obawy 

przed szukaniem specjali-
stów aż w Lubinie? Nieofi -
cjalnie usłyszeliśmy, że to 
podobno właśnie jeden z lu-
bińskich lekarzy „przymie-
rza się” do kupna gminnego 
ośrodka. Obecna szefowa 
przychodni jest przekonana, 
że tak głębokie zmiany nie są 
Rudnej potrzebne.

- Wydaje mi się, że for-
ma, w jakiej ośrodek działa 

jest dla mieszkańców najlep-
sza. Nie jesteśmy zadłużeni, 
dbamy o „swoje” podwórko, 
rozwinęliśmy usługi. Szkoda 
by było, gdyby to ktoś zabrał 
i naszą pracę „zburzył” – po-
wiedziała nam Adela Szklarz. 
– Ale myślę też, że mieszkań-
cy nie pozwolą sobie zabrać 
ośrodka.

W urzędzie gminy w Rud-
nej o żadnym inwestorze 
z Lubina, który chciałby ku-
pić tutejszy ośrodek zdrowia 
nie słyszano. Choć rzeczywi-
ście, już kilka miesięcy temu 
pewien wniosek wpłynął.

- Złożyła go pani Adela 
Szklarz – potwierdził sekre-
tarz gminy Andrzej Bobrek. 
– Wniosek dotyczy wydzier-
żawienia obiektu celem pro-
wadzenia w nim prywatnej 
przychodni.

Ostateczna decyzja 
w sprawie przyszłości gmin-
nego zakładu opieki zdro-
wotnej należy do wójta i jesz-
cze nie zapadła – a to znaczy 
że dyskusja o „wyższości” 
prywatnego nad publicz-
nym dopiero samorządow-
ców czeka.

- Szukając odpowiedzi, 
proszę spojrzeć na Cho-
cianów – radzi Artur Kwa-
śniewski. Lekarz a zarazem 
współwłaściciel lubińskie-
go centrum zdrowia nie ma 
wątpliwości: - Jestem prze-
konany, że – szczególnie na 
poziomie gminy – prywatna 
działalność może wykrzesać 
o wiele więcej działań, które 
w efekcie dadzą lepszą i szer-
szą opieką zdrowotną miesz-
kańców. 

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Turniej rozegrano w sali sportowej w szkole w Rudnej. 
Cztery drużyny, które stanęły do walki grały mecze każda 
z każdą – 2 x 10 minut. Najlepsza okazała się reprezenta-
cja szkoły podstawowej w Ścinawie, przed drużyną z Ra-
szówki, Rudnej i Krzeczyna Wielkiego.

Członek zwycięskiej ekipy – Patryk Wawrzyniak (na zdjęciu 
pierwszy z prawej) został też najlepszym strzelcem turnie-
ju – na swoje konto zapisał siedem strzelonych goli. Naj-
lepszym bramkarzem okazał się Szymon Targowicz z Ra-
szówki, najlepszym technikiem Jakub Sygnatowicz z Krze-
czyna, zaś zawodnikiem – Damian Moliński z Rudnej

Stanisław Samiec

Turniej pod szyldem LZS 

Najlepsi w nogę 
wśród 13-latków
Uczeń szkoły podstawowej w Ścinawie Patryk Wawrzyniak 
okazał się najlepszym strzelcem Powiatowego Halowego 
Turnieju Piłki Nożnej Chłopców rocznika 98.

W chobieńskiej czytelni 
można też skorzystać z in-
ternetu, a niekiedy – wysłu-
chać ciekawego wykładu
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Mieszkańcy są 
zadowoleni z usług 

gminnej przychodni. Czy 
zgodzą się na 
prywatyzację? 

- W trakcie turnieju żaden 
z zawodników nie odnotował 
kontuzji – podsumował spo-
tkanie szef Powiatowego Za-
rządu LZS Stanisław Samiec. 
Zrzeszenie – obok Zespołu 
Szkół w Rudnej, gminy Rudna 
i starostwa powiatowego w Lu-
binie – było organizatorem tego 
sportowego spotkania.  MB
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Piłkarkom ręcznym KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin udał 
się rewanż za mecz pierwszej 
rundy, kiedy zremisowały na 
własnym parkiecie ze 
Startem Elbląg. Tym razem 
lubinianki nie pozostawiły 
rywalkom złudzeń i wygrały 
pewnie 30:19. 

Mecz rozpoczął się po my-
śli Startu. Cztery minuty wy-
starczyły, aby elblążanki pro-
wadziły 3:0. Pierwszą bram-
kę Zagłębie zdobyło w siód-

mej minucie za sprawą Kingi 
Pyzdry i od tego czasu przeję-
ło inicjatywę na parkiecie. 
W 10. minucie był remis po 
4 i trener Gościński poprosił 
o czas dla swojej drużyny. Na 
nic się to zdało. W 11. minu-
cie do bramki rywalek trafi-
ła Monika Migała i Zagłębie 
wyszło na pierwsze prowa-
dzenie w meczu – 5:4. Od tego 
momentu zaczęło się punkto-
wanie Startu. W bramce bar-
dzo dobrze spisywała się Iza-
bela Czarna, a Kinga Byzdra, 

Karolina Semeniuk-Olchawa 
i Anna Lisowska zdobywały 
bramki jak na zawołanie. Do 
przerwy lubinianki wygry-
wały już 16:9. 

W drugiej połowie emo-
cji nie było. Lubinianki cały 
czas utrzymywały wysoką 
przewagę, a nawet ją powięk-
szyły. Trzy minuty po wzno-
wieniu gry przewaga Zagłę-
bia wynosiła już dziesięć tra-
fień - 19:9. Strzelecką formą 
kolejny raz popisała się Se-
mena, która zdobyła łącznie 

dziewięć bramek. W 58. mi-
nucie na listę strzelców wpi-
sała się Anna Lisowska i Za-
głębie wyszło na najwyższe 
prowadzenie w meczu 30:17. 
Spotkanie zakończyło się wy-
graną lubinianek 30:19.

ŁUKASZ LEMANIK 

Bardzo cenną wygraną 
zanotowali piłkarze ręczni 
Zagłębia Lubin. Podopieczni 
Jerzego Szafrańca wygrali na 
wyjeździe z GSPR-em Gorzów 
Wielkopolski. 33:25 (13:14). 
Jednym z wyróżniających się 
zawodników w ekipie 
miedziowych był bramkarz, 
Adam Malcher. 

Po pierwszej połowie nic 
nie wskazywało na to, że 
odniesiecie tak przekony-
wujące zwycięstwo…

Tak, to prawda. Pierwsza 
połowa nie była najlepsza 
w naszym wykonaniu. Moż-

na nawet powiedzieć, że za-
graliśmy słabo. Na szczęście 
w drugiej części spotkania już 
wszystko zaskoczyło i wyglą-
dało tak jak powinno. Znali-
śmy mocne i słabe strony Go-
rzowa, co wykorzystaliśmy 
przeciwko nim w pełni w dru-
giej połowie.

Trzeba przyznać, że to zwy-
cięstwo było wam bardzo 
potrzebne?

Zgadza się. Nie chcę nawet 
myśleć, co by było, gdyby-
śmy tego meczu nie wygrali. 
To byłaby już katastrofa. Wie-
rzę, że od tego zwycięstwa za-

czniemy marsz w górę tabe-
li. Chcemy grać jak najlepiej 
i wygrywać.

Ostatni mecz był szczegól-
nie udany w twoim wyko-
naniu…

Dziękuję, ale ja tak na to 
nie patrzę. Cała drużyna za-
grała dobre zawody i najważ-
niejsze jest zwycięstwo. Piłka 
ręczna to gra zespołowa i liczy 
się drużyna, a nie pojedynczy 
zawodnicy. 

Już w sobotę czeka was ko-
lejny sprawdzian. Podejmo-
wać będziecie Miedź Legni-

ca. Jak ocenisz zespół pro-
wadzony przez Edwarda 
Strząbałę?

Patrząc na tabelę, wyda-
je się, że Miedź to drużyna 
o zbliżonym potencjale do 
naszego. Statystyki jednak 
nie grają. My nie patrzymy się 
na innych, tylko na siebie. Na 
pewno przygotujemy się do-
brze do tego spotkania i za-
gramy tak, żeby dwa punk-
ty zostały w Lubinie. Jeśli na-
sza gra w obronie będzie wy-
glądać jak ta z drugiej połowy 
meczu w Gorzowie o wynik 
powinnyśmy być spokojni. 

ŁUKASZ LEMANIK

W  Zagłębiu spędził 
15 lat, budując po-
tęgę naszego klubu. 

Dzięki jego pracy, drużyna aż 
sześciokrotnie była w strefie 
medalowej (trzy razy medal). 
Roman Jezierski objął funkcję 
trenera w 1987 roku. W pierw-
szym sezonie pracy tego szko-
leniowca klub występował 
w III lidze. Zaznaczyć trzeba, 
że drużyna przez rozgrywki 
III ligi przebrnęła bez porażki 
i w sezonie 1987/1988 wywal-
czyła awans do wyższej klasy 
rozgrywkowej. 

Następny sezon to kolejny 
awans, tym razem z II do I li-
gi. Pierwszy sukces drużyny 
prowadzonej przez Romana 
Jezierskiego w I lidze nastąpił 
w 1995 roku, kiedy to szczy-
piornistki Zagłębia zdobyły 
srebrny medal mistrzostw Pol-
ski. Rok później przyszła kolej 
na brązowy krążek. Dwa ty-
tuły wicemistrza kraju i jeden 
brązowy krążek, 7 startów 
w europejskich pucharach to 
bilans sukcesów trenera Jezier-
skiego w Lubinie. 

W 2003 roku Roman Je-
zierski podjął się współpra-
cy z Vitaral Jelfa Jelenia Góra. 

Tam w ciągu dwóch lat wy-
walczył dwa brązowe medale 
mistrzostw Polski oraz dopro-
wadził drużynę do półfinału 

(2004) i ćwierćfinału (2005) 
Pucharu Challenge Cup. 

Po sukcesach z Zagłębiem 
i Vistalem Jelfa przyszedł czas 

na Piotrcovię z Piotrkowa Try-
bunalskiego. W latach 2005-
2007 na szyi tego doświad-
czonego trenera zawisł srebr-
ny medal mistrzostw Polski. 
Od czerwca 2009 był trene-
rem KSS Kielce a od listopa-
da 2009 AZS Politechnika 
Koszalin. Od października 
2008 roku trener kadry naro-
dowej juniorek. Członek Ra-
dy Trenerów Związku Piłki 
Ręcznej w Polsce. Jeden z naj-
bardziej znanych polskich 
szkoleniowców kobiecej pił-
ki ręcznej i niezwykle zasłu-
żony człowiek dla lubińskie-
go Zagłębia, do końca zwią-
zany z Lubinem, zmarł 14 lu-
tego w Lubinie. Przegrywa-
jąc, ale nie bez walki, z długo-
trwałą chorobą nowotworo-
wą. Był to człowiek z charak-
terem wojownika, stale pną-
cy się do góry. W życiu pry-
watnym był życzliwy, uczyn-
ny, serdeczny, pogodny, za-
wsze otwarty. Nieoceniony 
jako źródło informacji o uko-
chanej przez siebie dyscypli-
nie sportu. Takim pozostanie 
w naszych sercach i myślach.

ŁUKASZ LEMANIK

Sport

 Rozmowa z Adamem Malcherem,  
bramkarzem Zagłębia Lubin

Chcemy grać jak 
najlepiej i wygrywać

EKS Start Elbląg  
– KGHM Metrach Zagłębie 
    Lubin 19:30 (9:16)   
Zagłębie: Czarna, Tsvirko, Maliczkiewicz 
– Załęczna 2, Piekarz 1, Lisowska 4, Se-
meniuk-Olchawa 9, Migała 3, Jelić 2, 
Byzdra 7, Obrusiewicz 1, Ciepłowska 1.

Żałoba wśród osób związanych z piłką ręczną 

Zmarł Roman Jezierski
Z głębokim żalem informujemy, że 14 lutego w godzinach nocnych, po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku 57 lat 
zmarł Roman Jezierski. Był jednym z najbardziej doświadczonych polskich trenerów kobiecej piłki ręcznej. 

Był jednym z najbardziej znanych polskich 
szkoleniowców kobiecej piłki ręcznej i niezwykle 

zasłużonym człowiekiem dla lubińskiego Zagłębia

Start Elbląg kontra lubińska drużyna szczypiornistek 

Rewanż w pełni udany
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W imprezie wzięło udział 
100 uczniów. Zawodnicy ry-
walizowali na dystansie jed-
nego okrążenia. O zwycię-
stwie decydował czas ukoń-

czonego okrążenia. W swoich 
kategoriach bezkonkurencyj-
ni okazali się: Patrycja Łaska-
wy, Filip Ruszkiewicz, Natalia 
Klimaszewska, Mateusz Ro-

ściński, Jakub Kowalski, An-
na Wróblewska, Michał Kro-
sny, Alicja Gąsiorowska, To-
masz Stefańczuk, Nikola Hre-
czuch i Marcin Piotrowski.

DAWID SOŁTYS

W yniki nie zachwycają, jednak 
trenerzy zawsze powtarzają, 
że w takich spotkaniach nie 

rezultat się liczy, a inne czynniki? Jakie? 
Zazwyczaj mówią o zgraniu. Gdy jed-
nak spojrzy się na składy Zagłębia w me-
czach na tureckim obozie, trudno wska-
zać, czy w którymś ze spotkań zagrała 
potencjalna jedenastka graczy, którzy 
rozpoczną mecz z Koroną Kielce.

Trener Marek Bajor wiele razy dał 
szansę gry Konradowi Forencowi, któ-
ry będzie przecież tylko trzecim bram-
karzem. To dość zaskakująca decyzja. 
Pierwszy golkiper Bojan Isailovic nie 
grał w Turcji więcej niż bramkarz nu-
mer trzy.

Pewną konsekwencję można jed-
nak dostrzec w linii obrony. Szkolenio-
wiec pod nieobecność Sergio Reiny ja-
sno wskazuje, że na środku grać będą 
Michał Stasiak (prezentujący się coraz 
lepiej) i Csaba Horvath. Coraz bardziej 
prawdopodobne wydaje się, że na bo-
kach obrony zagrają Bartosz Rymaniak 
i Przemysław Kocot. Tu też spowodo-
wane to było problemami zdrowotny-
mi Costy Nhamoinesu.

Zdecydowanie więcej wątpliwości 
można mieć co do składu linii pomo-
cy i ataku. 

Nie da się ukryć, że wiosną Bajor bę-
dzie miał zdecydowanie większy wybór 
na tych pozycjach. Widać też, że nadal 
szuka, kogo wstawić do optymalnie 
najlepszej jedenastki. Nie było meczu, 
w którym zestawienie zawodników 
byłoby takie same. Wybór jest duży. Za 
pewniaków można uważać grę Mate-
usza Bartczaka i Szymona Pawłowskie-
go. Pozostają jeszcze cztery wolne miej-
sca. Dużo szans, które zdaje się, że wy-
korzystał, dostał Serb Duszan Djokić. 

Z dobrej strony pokazywały się nowe 
nabytki miedziowych David Abwo, 
Deniss Rakels i Dominykas Galkevicius. 
Ich zadaniem jest wypchnąć ze składu 
Dawida Plizgę, Kamila Wilczka, czy Łu-
kasza Hanzela. Zdecydowanie rzadziej 
niż jesienią na boisku pojawiać się będą 
Damian Dąbrowski i Arkadiusz Woź-
niak. Wielkimi znakami zapytania są 

Amer Osmanagić, Wojciech Kędzio-
ra, Martins Ekwueme i Mouhamadou 
Traroe. Czy szkoleniowiec da szansę 
nowym, czy stawiać będzie na starych? 
Odpowiedź na to pytanie już w sobotę, 
26 lutego (godz. 19.15) w potyczce z Ko-
roną Kielce.

DAWID SOŁTYS

 Runda wiosenna za pasem  

Warto wyposażyć 
się w karnet

 Lubin ma coraz więcej klubów, gdzie uprawia się  
sztuki walki. Powstał właśnie kolejny

Walczyć 
w MMA 

Trwa sprzedaż karnetów 
na mecze piłkarzy Zagłębia 
Lubin rozgrywanych na Dialog 
Arenie. W rundzie wiosennej 
kibice będą mogli zobaczyć 
siedem spotkań, w tym 
z liderem ekstraklasy 
Jagiellonią Białystok, 
aktualnym mistrzem Polski 
Lechem Poznań, 
z największym rywalem 
w regionie Śląskiem Wrocław, 
z medialnymi klubami, jak 
Wisła Kraków czy Polonia 
Warszawa oraz z typowaną do 
spadku Polonią Bytom. 
Pierwszy mecz miedziowi 
rozegrają 26 lutego z Koroną 
Kielce.

Rzecznik klubu Michał 
Sałkowski zapewnia, że dla 
kibica to interesujący ze-
staw rywali i zdecydowane 
ułatwienie przed wejściem 
na stadion. – Po co później 
trwonić minuty podczas cze-
kania w kolejkach przed ka-

sami? Jest łatwiejsze rozwią-
zanie. Kupujemy karnet, 
wybieramy miejsce, z któ-
rego chcemy oglądać piłkar-
skie widowisko. Zero stresu 
– mówi.

Ceny karnetów wahają 
się od 30 do nawet 1000 zł. 
Młodzież i panie zapłacą za 
oglądanie piłkarskich me-
czów ekstraklasy zaledwie 
30 złotych (sektory na łu-
kach). Za luksus obejrzenia 
spotkań z perspektywy kibi-
ca SuperVIP-a, a dokładniej 
rzecz ujmując – Super VIP 
Premium zapłacimy około 
1000 zł.

Karnety można nabyć 
w dwóch punktach Lubina. 
W Centrum Kultury Mu-
za od poniedziałku do piąt-
ku (od 10 do 18) oraz w skle-
pie klubowym ulokowa-
nym w galerii Cuprum Are-
na (przez cały tydzień od 10 
do 21).

DAWID SOŁTYS

W Lubinie powstaje nowa 
sekcja sportowa, w której 
odbywać się będą treningi 
modern ju jitsu oraz MMA. 
Zajęcia przeznaczone będą 
dla młodzieży i dorosłych. 
Trenerem będzie mistrz 
1 DAN modern ju jitsu 
Paweł Szewera. 

Klub Sztuk i Sportów 
Walki TYGRYS jest stowa-
rzyszeniem, które propa-
guje sztukę walki modern 
ju jitsu. Jest to nowocze-
sny system walki, wręcz 
umożliwiający skuteczną 
samoobronę w sytuacji 
realnego zagrożenia.

Techniki modern ju jit-
su stanowią skuteczne po-

łączenie elementów wie-
lu sztuk i sportów walki 
m. in. ju-jitsu, karate, bok-
su, judo oraz aikido. 

Polecane szczególnie 
dla kobiet są zajęcia sa-
moobrony modern ju jit-
su. Można nauczyć się 
różnych technik w sytu-
acjach zagrożenia. 

Treningi sekcji KSiSW 
TYGRYS będą odbywać 
się w Lubinie w Szkole 
Podstawowej nr 10 im. 
gen. W. Sikorskiego przy 
ul. Prymasa Polski K.S. 
Wyszyńskiego 3. Dni tre-
ningów: środy i piątki 
w godzinach 17.30-19.

DAWID SOŁTYS

Sport

W lubińskich szkołach być może znajdą się następcy Natalii Czerwonki. Szukano ich na mistrzostwach Lubina 

Startowała setka
Uczniowie z lubińskich szkół podstawowych wzięli udział w mistrzostwach Lubina w jeździe szybkiej na łyżwach krótkich. 
Na torze łyżwiarskim rywalizowali uczniowie z klas I-VI szkół podstawowych. Organizatorem mistrzostw Lubina był 
Zespół Szkół Sportowych, Uczniowski Klub Sportowy Siódemka, MKS Cuprum oraz OSiR w Lubinie. 

Najwięcej znaków zapytania, kto będzie grał w składzie, znajduje się w linii pomocy i ataku 

Zagłębie jest silniejsze
Piłkarze kończą powoli okres przygotowawczy do rundy wiosennej. Zawodnicy wrócili już z Turcji, gdzie rozegrali 
sześć meczów sparingowych.

Dużo szans, które zdaje 
się, że wykorzystał, 
dostał Serb Duszan 

Djokić

Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe puchary

W imprezie wzięło udział 
100 uczniów. Zawodnicy 

rywalizowali na dystansie 
jednego okrążenia
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Aby zasiąść na trybunach warto kupic karnet
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  Baran  
Nadchodzący miesiąc będzie trudny 
i sprzeczny, tym bardziej że cały rok nie 
będzie łatwy, więc ostrożnie i cierpliwie 
działaj, mimo że akurat i w cierpliwości, 
i w ostrożności nie jesteś najlepszy.

  Byk 
Niby wszędzie cicho i spokojnie, ale nie 
daj się zwieść! Wokół Ciebie aż kłębi się 
od nadchodzących zmian, tak jednak 
subtelnych, że możesz je łatwo przega-
pić.  

  Bliźnięta  
Bliźnięta kochają ruch i zamęt, ale tym 
razem to jednak przesada. Jeśli szybko 
nie weźmiecie się za porządki, zginiecie 
w tym bałaganie i będzie on się wam 
odbijał czkawką do końca roku. 

  Rak 
U Raka to już wiosna, bo jest energiczny, 
pełen życia i wigoru, więc w lutym ustawi 
sobie wszystko tak, jak chce: od domo-
wych obowiązków po podwyżkę w pracy. 
Ale nie przesadzaj i przyhamuj. 

  Lew  
Może byś już przestał się oglądać za sie-
bie i kurczowo trzymać przeszłości? 
Przecież to bez sensu, a co minęło, to 
nie wróci i nie ma co się oszukiwać. To 
nie była wielka miłość, tylko kolejna 
przygoda.  

  Panna 
To się Pannom rzadko zdarza, żeby cały 
miesiąc był zdominowany przez sprawy 
sercowe. Ale tak właśnie będzie w tym 
miesiącu i Panny poczują się iście wio-
sennie. 

  Waga  
Nie szalej, Wago, nie szalej! Szczęście 
szczęściem, ale Tobie akurat wyjątkowo 
łatwo przeszarżować. Masz tendencję 
do przechwalania się najlepszymi po-
mysłami, co nie zawsze ci dodaje przy-
jaciół.

  Skorpion 
To będzie przede wszystkim ciekawy 
miesiąc, pełen niespodziewanych wyda-
rzeń, wymagających od Ciebie zmobili-
zowania inteligencji i kreatywności. Ale 
to przecież lubisz najbardziej. 

  Strzelec  
Może pomyślisz o jakiejś kuracji witami-
nowej na stres? Zaczynasz przesadnie 
reagować na najmniejsze problemy 
w pracy, a to męczy współpracowników 
i utrudnia pracę wam wszystkim.   

  Koziorożec  
Nareszcie weźmiesz życie za rogi. Tak 
naprawdę to już najwyższy czas pomy-
śleć o tym, żeby coś w nim zmienić. I to 
na lepsze! Nowa praca, a może awans 
w starej sprawi, że przybędzie Ci pew-
ności siebie. 

  Wodnik 
Zejdź na ziemię i przestań bujać w obło-
kach, drogi Wodniku. Bezczynne czekanie 
na cudowną pracę i księcia lub księżniczkę 
z bajki jeszcze nigdy nie dało efektów.

  Ryby 
Nadchodzi spokojny miesiąc, czyli do-
kładnie to, co jest marzycielskim Ry-
bom bardzo potrzebne o tej porze roku. 
Wprawdzie lubicie się bawić w karnawa-
le, ale przecież przyjemne są również 
wieczory w ciepłym domu. 

 HOROSKOP ZdubbingowaneZdubbingowane

- Parlamentarnym 
zwyczajem...

- ...jak przemawiam, 
to wstaję.

- ...teraz to 
widać mnie jedynego!- A że wzrostu jestem 

wiadomego...
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Rozrywka

Nowy romans 
Gojdzia
Jak wieść gminna niesie, Mirosław Gojdź 
robi podchody do stowarzyszenia Pol-
ska Jest Najważniejsza. Kandydat na 
prezydenta Lubina, w ostatnich wybo-
rach samorządowych, jest ponoć żywo 
zainteresowany wstąpieniem w struktu-
ry rodzącej się partii. Te jednak tworzy 
już senator Jacek Swakoń, który nie-
dawno zdecydował się na opuszczenie 
szeregów PO. Tajemnicą poliszynela jest, 
że panowie niespecjalnie za sobą prze-
padają.
Dla byłego wicestarosty lubińskiego, 
PJN byłby kolejną organizacją politycz-
ną. Gojdź karierę polityczną zaczynał ja-
ko człowiek „Solidarności”. Później 
związał się z KPN i AWS. Za czasów rzą-
dów PiS kierował Interferiami, a ostat-
nio romansował z Platformą Obywatel-
ską, dzięki czemu posiadł intratne sta-
nowisko w zarządzie powiatu.

Czysty przypadek
Okazuje się, że nowy radny sejmiku Ja-
nusz Mikulicz, który niedawno otrzymał 
etat w biurze zarządu Polskiej Miedzi, 
nie może czuć się osamotniony w no-
wym miejscu pracy. Prominentny poli-
tyk Platformy Obywatelskiej pracuje bo-
wiem w bliskim sąsiedztwie swego syna 
Macieja, który w miedziowym Ecorenie 
pełni funkcję dyrektora oddziału prze-
twarzania elektroodpadów. Na koryta-
rzach korporacji złośliwcy nominują 
KGHM do tytułu Rodzinnego Pracodaw-
cy Roku. 

Z magla 

Jak niepotrzebnych przedmiotów pozbył się z domu 
psów ich okrutny właściciel. Około dwuletnią suczkę 
i jej potomstwo podrzucił we wtorek rano na teren jed-
nej z posesji przy ul. Małomickiej.

Młoda suczka przypomina owczarka niemieckiego. 
Jej szczeniaki - samce, które mają ponad dwa miesiące - 
również wyglądają na rasowe wilczury.

Czworonożna rodzina została przetransportowana 
do lecznicy weterynaryjnej Animvet przy ul. Słowiań-
skiej. Teraz tam czeka na ludzi o dobrych sercach, któ-
rzy zapewnią całej trójce ciepłe domy.

W tym samym miejscu na nowego pana czeka od 
poniedziałku także sędziwy pies. Zwierzę, które od wie-
lu dni błąkało się w okolicach ulic II Armii Wojska Pol-
skiego i Bieszczadzkiej, ma około 10-12 lat. Nieco uty-
ka, co może być spowodowane wielodniowym prze-
bywaniem na mrozie. Lekarz udzielił mu pierwszej po-
mocy i podał leki.

Osoby, które zechcą przygarnąć zwierzęta, proszo-
ne są o kontakt z lecznicą: 76 842-17-88 lub 601-844-
472, w godzinach 9-18.

 JOANNA MICHALAK

Czworonożna rodzina 
poszła na bruk

Notoryczna narzeczona
Na palcu u jednej z najatrakcyjniejszych lubińskich dziennika-
rek zauważyliśmy nowy pierścionek – z białego złota, ozdo-
biony brylantowym oczkiem. Od kilku lat tego typu klejnoty 
są wykorzystywane przede wszystkim w trakcie romantycz-
nych zaręczyn.
Jak udało nam się ustalić, nie inaczej było i w tym przypadku. 
Jak widać na załączonym obrazku oświadczyny zostały przy-
jęte. Ale o dacie ślubu nie ma jednak mowy. – Nie tak szybko, 
nie tak szybko – tłumi ciekawość kolegów świeżo upieczona 
narzeczona. 
Wiadomo, że piękna żurnalistka zaręczynowe cacko otrzyma-
ła w szóstą rocznicę związku. Jeśli para tyle samo lat będzie 
czekać na ślub, może się okazać, że przyszli kronikarze zupeł-
nie inaczej rozpoczną pisanie takiego newsa.

HIERONIM PLECIUGA

Do serca przytul psa

Opozycyjny radny Tadeusz 
Maćkała na obecne władze po-
wiatu zawsze patrzy z góry


